
Decentralizacja
administracji 
lasami państwowymi

WARSZAWA (PAP). W Mi 
nisterstwie Leśnictwa, Prze
mysłu Drzewnego i Papier
niczego odbyła się konferen
cja dyrektorów okręgów i 
rejonów lasów państwowych 
z całego kraju. Omówiono na 
niej szereg spraw związa
nych ze zmianami organiza
cyjnymi, jakie mają nastą
pić w wyniku dokonywanej 
obecnie decentralizacji na
szej gospodarki.

Zmiany w resorcie leśnic
twa mieć będą przede wszy
stkim na celu usunięcie prze 
rostów administracyjnych 
oraz ograniczenie do mini
mum nadmiernie rozwiniętej 
sprawozdawczości, Z dniem 
1 stycznia 1957 roku dotych 
czas istniejące okręgi i rejo
ny lasów państwowych prze
kształcone zostaną w samo 
dzielne przedsiębiorstwa.

Dużo uwagi na konferencji 
m. in. poświęcono sprawom; vvadzki 
bytowym pracowników leś
nictwa. Jak podano, uposażę 
nia pracowników i robotni - 
ków leśnych będą w okresie 
Planu 5-letniego znacznie 
podwyższone.
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Referat A. Zawadzkiego
podstawą działania 
Frontu Narodowego
Podsumowanie ■ ;■

na plenum OKFN
i uchwały §€©ic@w®

WARSZAWA (PAP). Jak już donosiliśmy, w dn. 14 bm, 
rozszerzone plenum Ogólnopo Iskiego Komitetu Frontu Na
rodowego zakończyło 2-dnio we obrady. Dyskusję, w któ
rej zabierało głos 32 mówców podsumował Aleksander Za-

Na wstępie A. Zawadzki zaproszonego aktywu w spra
podkreślił, że obrady wyka
zały całkowitą jedność człon
ków Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Narodowego i

Przed próbnym rejsem

Na „Marcelim Nowelko“, naszym 'pierwszym „dzie 
sięciotysięczniku“, trwają gorączkowe przygotowania 
do wyjścia vj pierwszy, próbny rejs. Wszystkie podsta
wowe prace wyposażeniowe zos ały już wykonane, 
a obecnie dokonuje sic ostatecznej regulacji i kontroli 
urządzeń.

Na zdjęciu: „Marceli Noiuotko" w basenie Stoczni 
Gdańskiej.

Fot. CAF

wie zadań, jakie stoją przed 
Frontem Narodowym. Dy
skusja wykazała, że uchwały 
VII Plenum KC PZPR są pro

2. zobowiązuje prezydium OK 
FN do opracowania — w o- 
parciu o doświadczenia i glo 
sy terenu — demokratycz
nych zasad, w myśl których 
powołane zostaną komitety 
Frontu Narodowego;

3 w związku z nadchodzący
mi wyborami do Sejmu 
PRL — zleca prezydium 
OKFN przygotowanie na 
najbliższe plenarne zebra
nie programu wyborczego i 
opracowanie planu sejmo
wej kampanii wyborczej. 
Plenum przystępuje następ 

nie do wyboru przewodniczą
cego Ogólnopolskiego Komite 
tu Frontu Narodowego. Jak

gramem, który realizować bę; ju^ donosiliśmy, plenum wy 
dzie z głębokim przekona-, bra}0) jednomyślnie na to sta 
niem cały naród'. _ j nowisko członka Prezydium 

Mówca stwierdza, iz dys- j OKFN—Aleksandra Zawadź 
kusja wykazała w sposób do-! [^eg0_
bitny potrzebę dalszego po-, Ł zök'olei sekretarz OKFN Jó 
głębia nia nieustannej, codzien ze^ Kalinowski zgłosił propo 
nej więzi władz z masami, ZyCję dokooptowania w skład 
Chodzi o to, sżeby ta więź pienum OKFN szeregu dzia
nie tylko dopornogła aktywi- }acZ;y społecznych m, In. ka 
storn gromadzkim i powiato- statku rybackiego
wym dokładnie poznać polity rrpn(,„S7„ Wichniewicza.

Polscy i radzieccy specjaliści
zorganizują narady 
w sprawie konstrukcji
trawlerów rybackich 
Rozszerza się zakres

w}’
kę partii i rządu, lecz równo
cześnie przyczyniła się dc 
lepszego niż obecnie, systems 
tycznego zaznajamiania władz 
centralnych z potrzebami, 
nastrojami, z życiem społe
czeństwa.

Sprawa ta wiąże się ze sty
lem pracy Komitetów Frontu 
Narodowego. Muszą one na
dal rozwijać samodzielność, 
dopomagając radom narodo
wym w realizowaniu ich za
dań, rozwijać w pełni inicja
tywę ’ poczucie współgospo
darza kraju wśród ogółu oby 
wateli.

Wiele uwagi poświęca mów

W dniu dzisiejszym EDWA RD OCHAB, 1 Sekretarz 
KC PZPR, obchodzi 50-tą rocznicę urodzin

EdWdrd ilciiüil
odznaczony
orderem Sztandar Pracy I klasy

WARSZAWA (PAP). W związku z 50 rocznicą uro
dzin, za wybitne zasługi poło żonę w długoletniej pracy 
społeczno - politycznej i w budownictwie Polski Ludo
wej — Rada Państwa nadała order Sztandar Pracy I kla
sy Edwardowi Ochabowi, I se kretarzowi Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczon ej Partii Robotniczej.

poczyna pracę zawodową, najEdward Ochab urodził się
W głosowaniu zgłoszona pro 16 s;erpnia 1906 r. w Krako- 

pozycja została przyjęta. | wie. Już od 14 roku życia roz

w Londynie
rtzpKztie się konferencja 
zwołana przez Anglię, Francją i OSA 
w sprawie Kanalii Soieskaego

polsko-radzieckiej
współpracy
naukowo - techniczne;

WARSZAWA (PAP). V/ 
Warszawie zakończyła obra
dy X sesja polsko - radziee ■ 
kiej komisji współpracy nau
kowo - technicznej.

Na sesji, która przebiegała 
w atmosferze serdecznej przy 
jaźni i wzajemnego zrozumie 
nia, przyjęto szereg uchwal 
zapewniających dalszy roz
wój współpracy naukowo- 
technicznej między obu kra
jami. Osiągnięto porozumie
nie dotyczące nawiązania bez 
pośrednich stałych kontak
tów i współpracy między waż 
niejszymi instytucjami nauko 
wymi i instytutami naukowo-

Kopiec Krakusa
zrekjsistrn.utitijr

KRAKÓW (PAP). Przed ok- 20 
laty rozkopano znajdujący sie w 
dzielnicy Podgórze w. Krakowie 
obiekt zabytkowy — kopiec no
szący imię legendarnego Kra
kusa. Archeolodzy spodziewali 
sią w jego wnętrzu znaleźć ma
teriały, a zawłaszcza grobowiec 
jakiegoś znacznego wojownika- 
którego pamięci przed ok _ pół
tora tysiaca lat ootornni poświe 
ciii ten kopiec.

Prowadzone z przerwami bada 
nia nie przyniosły jednak spo
dziewanych rezultatów. Grobow 
ca nie odnaleziono, a kopiec po
zostawał rozkopany.

Ostatnio z tzw. 5-gror.zowego 
funduszu, pochodzącego z dodat 
ków do biletów tramwajowych 
przeprowadzono ] zakończono re 
konstrukcje zabytkowego, tajeni 
niczego kopca. Na podstaw'e do
kumentów. i fotografii przywró 
cono mu jego pierwotny wy
gląd. U szczytu kopca powstanie 
platforma z pięknym widokiem 
na panoramę Krakowa.

Frontu Narodowego bolączek 
i słusznych żądań obywateli.
Podkreśla on, że jest to jed
no z głównych zadań tych 
komitetów, którego dotych
czas nie realizowały w pełni, 
często nie ze swej winy.

A. Zawadzki ustosunkowu
je się także do sprawy wybo 
rów do komitetów Frontu Na 

. , . . _ . . rodowego. Podkreśla on, że
badawczymi Polski i Zwiąż jesj. tQ pr0^iem trudny, skom

LONDYN (PAP). Jak infor 
ca 'sprawie załatwiania 1rozkuje agencja MEN, w czwar 
wiązywania przez Komitety

Radzieckiego,
W celu wymiany doświad

czeń obie strony zorganizu
ją w 1958 r, w Związku Ra
dzieckim konferencje nauko
wo - techniczne specjalistów 
radzieckich i polskich na te
mat konstrukcji i produkcji 
trawlerów rybackich oraz 
przemysłu konserwowego, a 
w 1957 r. w Polsce zorgani
zują konferencję naukowo

plikowany i nie można za
łatwić go do końca w czasie 
obrad OKFN. Dlatego słusz
ne byłoby przekazanie tej 
sprawy prezydium OKFN. 
które rozpracowałoby prob
lem wyborów w porozumie
niu z kierownictwem partii, 
stronnictw politycznych i or
ganizacji masowych.

Szeroko omawia A. Za
wadzki zagadnienie pracy ko 

ćh.oiczną poświęconą nowej ’ mitetów Frontu Narodowego
technice koksowania węgla.

Radzieckie organizacje prze 
każą Polsce dokumentację 
techniczną dla budowy elek
trociepłowni, zakładów kon
strukcji żelbetonowych, ry
sunki robocze różnych ma
szyn i urządzeń.

Organizacje radzieckie 
przyjmą i zaznajomią w 
Związku Radzieckim specja
listów polskich z doświadczę 
niaml i osiągnięciami nauko
wo - technicznymi w szere
gu dziedzin oraz wydele
gują do Polski swoich spe
cjalistów dla udzielenia po
mocy technicznej na miejscu.

Pclska przekaże Związko
wi Radzieckiemu dokumenta 
cję techniczną niektórych ty
pów maszyn i urządzeń dla 
przemysłu węglowego, bu
downictwa, przemysłu che
micznego i lekkiego, rysunki 
elektrowozu kopalnianego, 
prasy mimośredowej oraz do
kumentację technologiczną 
na produkcję sody kalcyno- 
wanej, witaminy B 12, wyro
bów gumowych oraz inne.

Oprócz tego instytucje i 
przedsiębiorstwa polskie 
przyjmą kilka grup specjali
stów radzieckich dla zaznajo 
mienia z doświadczeniami i 
osiągnięciami Polski w dzie
dzinie hutnictwa żelaza i me
tali kolorowych, przemysłu 
węglowego i chemicznego, 
budowy statków, komunika
cji, rybołówstwa i innych.

wśród ludności autochtonicz 
nej. Podkreśla on, że jest to 
zagadnienie nieznr.ernie waż 
ne, szczególnie gdy się weź
mie pod uwagę, że stosunek 
władz do tej ludności był w 
przeszłości bardzo częste 
niesłuszny, spotkało ich wiele 
krzywd. Należy także załat
wić sprawę zaopatrzenia na 
starość zasłużonych działaczy 
polskich na tych ziemiach. 
Komitety Frontu Narodowe
go winny być także ośrodka
mi walki z wszelkimi próba
mi jakiejkolwiek dyskrymi
nacji narodowościowej.

Winny one także, jako jed 
no z głównych swych zadań, 
traktować pracę wychowaw
czą z młodzieżą oraz opiekę 
nad klubami inteligencji, kto 
re — o ile nie przejawiają ten 
dencji do przerodzenia się w 
ruch elitarny —- mają poważ 
ną rolę do spełnienia.

Kończąc Aleksander Za
wadzki życzył uczestnikom pc 
siedzenia owocnej pracy w te 
renie dla dobra swego kraju 
i narodu.

Następnie uczestnicy obrad 
po przyjęciu wrezwania ple
num OKFN do narodu pol
skiego zatwierdzili tekst u- 
chwały organizacyjnej. W u- 
chwale tej plenum Ogólno
polskiego Komitetu Frontu 
Narodowego:
I, Przyjmuje referat Aleksan 

dra Zawadzkiego jako pod 
stawę działania Frontu Na 
rodowego;

tek w południe w chwili o- 
twarcia konferencji londyń
skiej nastąpi w całym Egip
cie pięciominutowa przerwa 
w pracy wszystkich zakła
dów i urzędów, jak również 
w komunikacji.

Agencja zaznacza, że „bę
dzie to symbolem protestu 
przeciwko próbom narzuce
nia przez państwa zachodnio 
imperialistycznego panowa
nia nad Kanałem Sm.kim”,

OŚWIADCZENIE 
D. T. SZEPIŁOWA

LONDYN (PAP). Po przy
byciu do Londynu minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
D. T. Szepiłow złożył zgro
madzonym na lotnisku przed 
stawicielom prasy oświadczę 
nie, w którym powiedział 
m. in.:

„Delegacja radziecka ha 
obecnej konferencji uczyni 
wszystko, co w jej mocy, by 
dopomóc w poszukiwaniu 
dróg, które mogłyby dopro 
wadzić do uregulowania spor 
nyck problemów przez poro 
zumienie między wszystkimi 
zainteresowanymi państwa
mi z nieodzownym udziałem 
państwa egipskiego, na pod
stawie właściwego skoordy
nowania interesów narodo
wych niezawisłego, suweren
nego Egiptu i słusznych in 
teresów innych krajów ko 
rzystających z Kanału Sue
skiego”,

ZDANIEM BRYTYJSKIEGO 
MINISTRA SPRAW 
ZAGRANICZNYCH...

LONDYN (PAP). We wto
rek wieczorem brytyjski mini 
ster spraw zagranicznych Se] 
wyn Lloyd wygłosił przemó
wienie radiowe, w którym o- 
świadczył, że W. Brytania dą 
żyć będzie „ze wszystkich sił" 
do pokojowego rozwiązania 
sporu o Kanał Sueski.

Sytuacja jest bardzo poważ 
na — mówił Selwyn Lloyd. — 
Nie chcę szerzyć alarmistycz 
nych nastrojów, ale stwier
dzam, że zagrożenie Kanału 
Sueskiego jest zagrożeniem 
życia i potęgi W. Brytanii o- 
raz Europy zachodniej z jed
nej strony, a krajów Azji z 
drugiej strony. Ela też również 
głębokie konsekwencje dla 
Stanów Zjednoczonych.

W dalszym ciągu minister bry
tyjski zarzucił prezydentowi

Egiptu Nasserowi „pogwałcenie 
warunków koncesji udzielonej 
Towarzystwu Kanału Sueskie
go“. Toteż na konferencji lon
dyńskiej — wywodził mówca — 
przedstawione zostaną propozy
cje. według których powołana 
ma być do życia instytucja mię
dzynarodowa do spraw Kanału 
Sueskiego.

Następnie Selwyn Lloyd po 
lemizowal z tezami deklaracji 
radzieckiej w sprawie Suezu, 
mówiąc m. in.: „pogląd, że in 
stytucja międzynarodowa mo 
że godzić w suwerenność e- 
gipską z tego tylko względu, 
że Kanał przebiega przez tery 
to-rium egipskie, nie da się po 
godzić z nowoczesnymi kon
cepcjami suwerenności”.

Pod adresem Egiptu minis
ter oświadczył m. in.:

„Bardzo żałujemy, że pułkow
nik Nasser nie wysyła na kon
ferencję swego przedstawiciela. 
Wyraźnie podkreśliliśmy, że 
przyjęcie naszego zaproszenia 
nie oznacza przyjęcia naszej te
zy. Mam nadzieję, że nawet te
raz rząd egipski uzna za wska
zane wzięcie udziału w ukła
dzie opracowanym według wspo 
umianych wytycznych“.

W odpowiedzi na zarzut, że 
konferencja londyńska zosta
ła zwołana w atmosferze 
gróźb użycia siły mówca 
twierdził, że chodziło o „ele
mentarne środki ostrożności” 
a następnie wywodził, że pre

pierw w drukarni, potem w 
innych zakładach. Od 1925 r, 
pracuje w ruchu spółdziel
czym. W 1927 r. kończy wyż
sze studia spółdzielcze na 
Uniwersytecie Jagielloń
skim.

Od 1929 r. jest aktywnym 
uczestnikiem rewolucyjnego 
ruchu robotniczego, człon
kiem egzekutywy OK KZM, 
członkiem (potem kierowni
kiem) Wydziału Agitacji i 
Propagandy OK KPP w Ra
domiu.

W 1930 r. jest sekretarzem 
KM KPP w Krakowie, gdzie 
zostaje po raz pierwszy aresz 
towany za działalność rewo
lucyjną i więziony w kaza
matach „Sw. Michała” i Ba
stionu.

W 3931 r. zostaje uwięzio
ny w Katowicach.

W 1932 r. bierze udział w 
kierowaniu strajkiem górni
ków Zagłębia Krakowskiego, 
Wkrótce potem aresztowany 
w Warszawie, zostaje skaza
ny na 4 lata więzienia (kolej 
ne więzienia: „Centralniak”, 
Pawiak, Mokotów, Płock, Kt 
ronowo).

W latach 1935 — 37 jest jed 
nym z organizatorów jednoli 
tego frontu klasy robotniczej 
na terenie Zagłębia Dąbrow
skiego, Lodzi, Warszawy i 
innych miast.

Kolejno jest sekretarzem 
OK albo kierownikiem lewi
cy związkowej okręgów KPP: 
Krakowa — Rzeszowa, Gór
nego Śląska, Zagłębia Dą
browskiego, Częstochowy — 
Piotrkowa, Łodzi - podmiej
skiej (w czasie strajku pow
szechnego włókniarzy), War
szawy. Łodzi (w czasie zwy
cięskich, jednoli tofrontowych 
wyborów do rady miejskiej),

W
nie ma zatrzymanych
żołnierzy

amerykańskich
Wymiana not między 
ZSRK s USA

MOSKWA (PAP). 16 lipca 
br. ambasada USA w Moskwie 
przesiała Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych ZSRR notę, W 
któreś -powołując się na infor
macje otrzymane przez rząd 
Stanów Zjednof-7r>"vrb od osób, 
które odbyły w ZSRR. karę za 
przestępstwa popełnione wobec 
Związku Radzieckiego, utrzymu 

jje, jakoby w Związku Radziec
kim przebywali w areszcie woj
skowi lotnicy amerykańscy lufc 
marynarze floty wojennej US'.

Nota amerykańska zwrdcila 
sie z prośba, by wzeprowadzj- 
no śledztwo w tej sprawie i o 
jego wvnikacb poinformowano 
ambasadę.

W związku z powyższym. 
13 bm. Ministerstwo Spraw Za
granicznych ZSRR przekazało 
ambasadzie USA w Moskwie no
tę. która stwierdza m, in.:

„Dokładne śledztwo prze
prowadzone przez właściwe 
organa radzieckie w związku 
z prośbą rządu USA przeka
zaną w nocie ambasady, wy
kazało, że na terytorium 
Związku Radzieckiego nie 
przebywają żadni obywatele 
amerykańscy — lotnicy woj
skowi lub marynarze floty 
wojennej USA.

W związku z powyższym 
rząd radziecki uważa za nie
odzowne podkreślić, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych by! 
widocznie mylnie poinformo
wany przez osoby, które te- 

: go redzaju wiadomościami 
j usiłowały przeszkodzić roz- I wojowi normalnych stosun

ków między ZSRR a USA”.

Po druzgocącej 
porażce wyborczi
rząd południowo-

zydent Nasser żywi różne da
leko idące zamiary ekspansjo' Pomorza, Włocławka 
nistyczne, które W. Brytania 
musiała wziąć pod uwagę.

DECYZJA 8 PAŃSTW 
ARABSKICH

NOWY JORK (PAP). We
dług doniesień kairskiego ko 
respondenta United Press, w 
tamtejszych kołach poinfor
mowanych oświadczono, że 8 
pańs-tw arabskich postanowi 
lo, iż w wypadku gdyby W. 
Brytania i Francja podjęły ak 
cję wojskową w związku ze 
sprawą Kanału Sueskiego, u- 
znają się one automatycznie 
za pozostające w stanie woj
ny z tymi mocarstwami.

Przedstawiciele 8 państw — 
Egiptu, Arabii Saudyjskiej, Ira
ku, Jordanii, Libanu, Jemenu, 
Libii i Syrii opracowują szcze
góły ewentualnego wykonania 
uchwały Ligi Arabskiej. Egipt 
Syria, Arabia Saudyjska 1 Je
men sa już zobowiązani do 
wspólnej akcji na mocy wiążą
cych je aktów. Obecnie omawia
na Jest sprawa udziału innych 
państw arabskich w tego rodza
ju akcji.- 1

W kwietniu 1937 r. zostaj 
aresztowany w Poznaniu i 
skazany na 10 lat więzienia. 
We wrześniu 1939 r. odzys
kuje wolność i bierze udział 
w obronie WTarszawy; po ka
pitulacji miasta przedostaje 
się do ZSRR. Jest jednym z 
pierwszych organizatorów 
Związku Patriotów Polskich 
i I Dywizji im. Tadeusza Koś 
ciuszki. Jako zastępca do
wódcy I Armii WP bierze 
udział w walkach 0 Warsza
wę.

W rządzie tymczasowym 
jest ministrem administracji 
publicznej. Od 1944 r. jest 
członkiem KC PPR. W latań 
1946 — 48 jest I sekretarzem 
KW PPR woj. śląsko-dąbrow 
skiego, potem przewodniczą 
cym CRZZ i wiceministrem 
Obrony Narodowej.

Od Kongresu Zjednoczenie 
wegc jest zastępcą członka 
Biura Politycznego. Na Ple
num KC PZPR w 1950 r. zo j 
staje wybrany sekretarzom 
KC. Od II Zjazdu Partii Jesl . 
członkiem Biura Polityczne
go. Obecnie jest I sekreta
rzem KC PZPR. ~ ' ■ .' w.

___ Ciu—

podał się 
do dymisji

PARYŻ (PAP). Agencja 
AFP donosi z Seulu, że w 
Korei południowej odbyły 
się 12 bm. wybory samorzą
dowe.

Według prowizorycznych 
obliczeń Partia Liberalna (Li 
Syn Mana) poniosła w Seulu 
druzgocącą klęskę. Na 47 rad 
nych partia zdobyła tylko 1 
mandat.

Opozycyjna Partia Demo
kratyczna zdobyła 40 manda 
tów, a niezależni, znajdujący 
się także w opozycji do LI 
Syn Mana — 6 mandatów.

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
agencja France Presse z Seu
lu, rząd południowo-koreań- 
ski podał się we wtorek do dy 
misji,

----®----

Zgon Neuratha
BERLIN (PAP). We wtorek 

zmarł były hitlerowski minister 
spraw zagranicznych von Neu
rath w wieku lat 83.

Jak wiadomo, po zakończeniu 
drugiej wojny światowej Neu
rath, jako zbrodniarz wojenny, 
skazany był na 15 lat więzienia 
przez Trybunał Norymberski. 
W 1954 roku został zwolniony ze 
względu na podeszły wiek.

iairtlewiez 
zostanie .
&a«faral@m
syckiatryczisym
KRAKOW (PAP). Postępc 

wanic dowodowe w toczącyn 
się już od ośmiu dni procesu 
przeciwko Władysławowi Mi 
zurkiewiczawi dobiega koń 
ca. Blisko 100 świadków przi 
winęło się dotychczas przei 
sądem.

Wśród dużego poruszenie 
publiczności składał zeznank 
m. in. świadek Stanisław Ło- 
puszyński, człowiek, który 
przez 72 godziny nosił w 
czaszce ostatnią kulę, wy
strzeloną z pistoletu zbrodnia 
/za,

W obszernych, trwających 
zonad dwie godziny zezna
niach, skreślił on wszystkie 
okoliczności, związane z nie
udanym zamacheni na jego 
tycie.

Świadek Łopuszyński na wy 
śgar.h konnych w Warszawie 

/ dn. 17 września 1955 r. spot 
ł Jana Krzywickiego, któr,v 
wiedział mu, że przyjechał de 
' o Mazurkiewicz,, proponując 

“ zystną snrzedaż partii zegar- 
Uv zagranicznych. Omówienie 

rnnsakcji nastąpiło następnego 
L*iia w kawiarni. Mazurkiewicz

Ciąg dalszy na str. g
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Przewodniczący
Prezydium VMM 
w Kielcach
odwołany 
ze stanowiska

KIELCE (PAP). 13 bm. od
była się w Kielcach sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodo
wej. Na sesji tej grupa rad
nych wystąpiła z wnioskiem 
o odwołanie przewodniczące 
go Prezydium Woj. RN w Kieł 
each, Tadeusza Żabińskiego. 
Wniosek swój radni umoty
wowali tym, że T. Żabiński 
jako przewodniczący Woj. 
RN nie starał się o utrzymy 
wanie stałej więzi z tere
nem, nie doceniał znaczenia 
kolegialności w pracy, a je
go stosunek do pracowni
ków był apodyktyczny. Nie 
potrafił on ponadto samokry 
tycznie ustosunkować się du 
błędów oraz zajmował nie
właściwe stanowisko do arty 
kułów opublikowanych w 
prasie.

Uczestnicy sesji przychyla 
jąc się do wniosków grupy 
radnych postanowili odwo
łać Żabińskiego z dotychcza
sowego stanowiska przewod
niczącego Prezydium Woj. 
RN.

Szaleństwa milionerów 
wolne od podatków
Cs j " afera
»Bernarda i Nor ah«
(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego“)

Londyn, w sierpniu

OD kilku miesięcy ze 
szpalt popularnej prasy

4 lany ryb
w fiątfii dnia

Od kilku dni na łowiskach 
Morza Północnego rozszalał 
się dość silny, porywisty 
wialr o sile dochodzącej do 9 
stopni w skali Beauforta. Z 
powodu tego sztormu wszyst 
kie superkutry gdyńskiej 
„Arki“ i władysławowskiego 
„Szkunera“ schroniły się w 
portach angielskich, bądź też 
sztormują w pobliżu statku - 
bazy m/s „Morska Wola“. 
Sztormują tam także lugro- 
trawiery świnoujskiej „Odl- 
ry“ oraz niektóre supertraw- 
lery „Dalmoru“.

Jednakże, mimo sztormu, 
kilka statków „Dalmoru“ nie 
przerwało połowów. W dniu 
13 bm. poławiało na łowisku 
Fladen Ground i Farn Deeps 
19 supertrawlerów tego przed 
siębiorstwa. Odłowiły one w 
ciągu tego dnia 104 tony ryby. 
Następnego zaś dnia 14 bm. 
pracowało już tylko 5 jed
nostek. Ale od wczoraj szyb
kość wiatru na Morzfa Północ 
nym ku zadowoleniu ryba
ków — maleje. (c. m.)

Ponieważ wszystkie te fak 
ty zostały tak nieostrożnie u- 
jawnione, „Bernard i Norah” 
usunięci zostali z eksklusyw 
nych kół, w których się do
tychczas obracali. Za ich to 
bowiem przyczyną opinia pu 
bliczna dowiedziała się, jak 
żyją ludzie bogaci w Wiel
kiej Brytanii. I przy okazji

brytyjskiej nie schodzi spra 
wa niejakich państwa Doc
ker, zwana popularnie spra
wą „Bernarda i Norah“. Sir 
Bernard Docker jest przemy 
slowcem - milionerem i poją 
wienie się jego nazwiska na 
łamach prasy w rubryce 
skandali sprawiło wielo 
przykrości i kłopotów jego 
przyjaciołom-businessmenom.
Osoba sir Bernarda — jak 
się okazało — wmieszana . . . .
była w burdę w kasynie gry j krainie czystej fikcji 
na Riwierze, a żona jego No 
rah zjawiła siię na przyję-

stalo się jasne, iż przywódcy 
labourzystowscy, którzy po
dobnie, jak Gaitskell, uważa 
ją, że stopa opodatkowania 
przyczynia się do pewnego 
zrównania dochodów, żyją w

„WYDATKI FIRMY“
ciu wydanym przez jednego NA PRYWATNE POTRZEBY 
z najbardziej znanych gang- 
sterów Londynu. Ponadto ga

US\s „Rataj
miał awarię

Statek Polskiej Żeglugi 
Morskiej, zaczarterowany 
przez „Dalmor“ s/s „Rataj“, 
który niedawno opuścił Gdy
nię, udając się na Morze 
Północne, uległ awarii w dro 
dze na łowisko. Doznał cn 
wskutek sztormu uszkodze
nia w maszynie głównej i ka
pitan zmuszony był skiero
wać statek na remont do sto
czni niemieckiej w Cuxha
ven, Po dwudniowym posto
ju w stoczni NRF, „Rataj“, 
który ma w swych ładow
niach węgiel i beczki dla flo 
tylli rybackiej, uda się praw
dopodobnie dziś do „Morskiej 
Woli“. .

Przy statku - bazie m/s 
„Morska Wola“ stoi obecnie 
zakotwiczony s/s „Olsztyn“, 
który przekazuje jednostkom 
rybackim węgiel, beczki i 
sprzęt połowowy oraz s/s 
„Jedność Robotnicza“, który 
po oddaniu ładunku popłynie 
w swój dalszy rejs handlo
wy. (c. m.)

---- ©-------

Żywność i prosa 
dla rybaków

Oprócz dwóch statków - 
baz „Dalmoru“ oraz trzech 
statków, wydzierżawionych 
przez to przedsiębiorstwo dla 
obsługi rybackiej flotylli da
lekomorskiej, stałą łączność 
kraju z Morzem Północnym 
utrzymuje „tramwaj morski“ 
m/s „Jastarnia“, który nie
mal co tydzień kursuje z 
Gdyni lub Świnoujścia na ło
wiska dalekomorskie.

13 bm. „Jastarnia“ wypły
nęła z Gdyni na Morze Pół
nocne, dokąd wiezie około 40 
ton żywności, świeżą prasę, 
pocztę, ubrania i czystą bie
liznę dla naszych rybaków.

(c. m.)

zety brytyjskie rozpisywały 
się o wycieczkach samocho
dowych państwa Docker w 
wykładanym złotymi płyta
mi Dalmierze, publikując fo 
tografię lady Docker we 
wspaniałym płaszczu nurko* 
wym.

Ujowniono również, że je 
den z banków, z którymi 
związany był sir Bernard, 
usunął go przed niejakim 
czasem z zarządu. Najcięższy 
jednak cios spotkał go ze 
strony „BSA“ wielkiego kon 
cernu w Birmingham, produ 
kującego m. in. samochody 
Daimler, który odwołał go za 
stanowiska prezesa. Panuje 
opinia, że w sprawie odwoła
nia Dockera maczała ręce 
„Prudential Assurance Com 
pany“, która inwestuje milio 
ny w przemyśle brytyjskim 
i posiada udziały w „BSA“ 

Państwo Docker ani my
ślą pogodzić się z tymi klę
skami. Lady Docker ogłosiła 
w prasie szereg wywiadów, 
w których oświadczyła, że bę
dzie walczyła o dobre imię 
swego męża do upadłego \ 
że będzie towarzyszyła mu 
— ubrana w najśmielsze pa 
ryskie toalety — na zebranie 
akcjonariuszy BSA, na któ- 
rym ma być poruszona spra ij 
wa cofnięcia dymisji sir1 > 
Bernarda. Ze swej strony, j j 
sir Bernard wydał tysiące i I 
funtów, opłacając reklamo
we programy w telewizji i 
wyjaśniając swoje racje 
wszystkim, którzy chcieli go 
słuchać.

CO TO SĄ WYDATKI 
REPREZENTACYJNE? 

n ALA ta sprawa jest bar 
dzo prozaiczna i pospo 

lita. Sir Bernard policzy] ko 
szty swego wykładanego zlo 
tern Daknlera oraz futra żo 
ny zarządowi „BSA“, jako 
„wydatki reprezentacyjne“. 
Robiłem to dla reklamy“ — 

twierdzi Docker, głosząc, że 
gdy zawiózł dwa specjalnie 
skonstruowane Daimlery oraz 
żonę w futrze do Monte - 
Carlo na ślub Grace Kelly z 
księciem Monaco — robił to 
w celu pokazania dch najbo 
batszym ludziom świata i 
to samo już warte było ty
siące. Ponadto Docker roze
słał listy do akcjonariuszy 
„BSA“, wyjaśniając, że wy 
kładany złotymi płytami 
Daimler robiony był wyłącz
nie dla celów reklamowych 

Dyrektorzy „BSA“ nie wie 
rzą jednak w siłę tej rekla
my, a ponadto, jak głosi fa
ma — królowa Elżbieta nie 
jest bynajmniej zachwycona 
sprawą Doc.kerów i zażądała 
rzekomo zastąpienia swego 
Daimlera Rolis-Roycem, któ 
rego dyrektorzy „nigdy nie 
dają się uwikłać w żadne 
skandaliczne historie“.

Dalszy kryzys w sprawie 
małżonków Decker wywołał 
inspektor skarbowy, który od 
mówił uznania rachunku w 
wysokości 7 tysięcy funtów zą 
stroje i futra lady Docker za 
,, wy d a t k i pr ze de: ębi or s twa’* 
BSA. Wyszło wówczas na 
jaw, że przez 14 lat sir Ber 
nard pracował dla „BSA“ 
bez stałego uposażenia i do
piero dwa lata temu wyzna
czono mu gażę w wysokości 
20.000 funtów rccznie. Lecz 
rachunki jego „wydatków fir 
mowych“ dochodziły zawsze 
do dziesiątków tysięcy i, jak 
zresztą okazało się przy spo
sobności, każdy dyrektor te
go przedsiębiorstwa pobierał 
10 tysięcy funtów rocznie na 
fundusz specjalny.

CIR Hartley Shawcrcss, 
^ jeden.z czołowych pra

wników brytyjskich, któ
ry był członkiem ostatnie
go rządu labourzystowskie- 
go, wygłaszał namiętne prze 
mówienia, wyjaśniające, iż 
nie ma już w Wielkiej 
Brytanii ludzi bogatych, po
nieważ powyżej pewnej, 
względnie skromnej sumy 
od każdego funta pobiera siq 
234 pensy podatku, pozosta
wiając opodatkowanemu re
sztę tj. po 6 pensów z funta, 
Ale czyż luksusowe samocho
dy, hotele, wielkie przyjęcia 
oraz inne przejawy wielkiego 
bogactwa są tylko wytwo
rem wyobraźni? Sir Bernard 
i lady Norah dowiedli, żo tal! 
bynajmniej nie jest.

Sir Bernard miał przyzna

ne 11 tysięcy funtów rocznie 
jako „wydatki przedsiębior
stwa“, a 10 tysięcy funtów, 
stanowiące jego pensję, były 
również wolne od podatków. 
Podatki są zresztą tak progre 
eywne, że po to, aby mu ta 
suma została na czysto po za
płaceniu podatków, musiał 
mieć pensję, wynoszącą prze
szło 100 tysięcy funtów rocz
nie. Bogaci ludzie w Wielkiej 
Brytanii żyją jednak głów
nie z „wydatków firmy“, nie 
podlegającym opodatkowa
niu. Ich samochody, hotele, 
przyjęcia iip. mogą być za
wsze zapisane na konto „wy 
datków“. Obiad w restaura
cji, którego koszt wynosi trzy 
krotnie więcej, niż tygodnio
wa pensja robotnika, zawsze 
może być wpisany w rubrykę 
„wydatków reprezentacyj
nych“.

PROSTA PRAWDA 
EKONOMICZNA

pANSTWO Docker i ich
* sprawa stanowią żywą 

ilustrację prostej prawdy e- 
konemicznej, że w krajach ka 
pitalistycznych, jakiekol
wiek byłyby obostrzenia w 
dziedzinie podatków, klaga,

Zgon
Bertoida Brechta

BERLIN (PAP). We wtorek 
około północy zmarł nagle wsku 
tek ataku serca w wieku 58 łat 
jeden z najwybitniejszych współ 
czesnych poetów i dramaturgów 
niemieckich — Bertold Brecht.

Bertold Brecht pozostawił po 
sobie bogata spuściznę literacką. 
Do najbardziej znanych utwo
rów należą m, in. „Opera za 
trzy grosze", „Matka Courage“, 
„Kaukaskie kredowe koło’*, „Do 
bry człowiek z Seezuanu“.

Eertold Brecht był twórcą zna 
nego teatru „Berliner Ensem
ble“.

w której posiadaniu znajdu
ją się środki produkcji, za
wsze zagarnia sobie większą 
część dochodu narodowego. 
Dlatego też, pomimo wszel
kich „reform“, podział bo
gactw w Wielkiej Brytanii po 
między bogatych i biednych 
niewiele się zmienił.

Nadużycia podatkowe w 
Anglii nie ograniczają się 
bynajmniej do zapisywania 
pensji dyrektorskich na po
czet „wydatków reprezenta
cyjnych“. Jeżeli wartość ak
cji idzie w górę, lub jeśli 
przedsiębiorstwo rozdaje ak
cjonariuszem akcja premio
we, to te dodatkowe sumy 
również nie podlegają opodat 
kowaniu i uważane są za zys 
ki kapitałowe. Obrońcy kapi 
talizmu nazywają je „nagro
dą dla przedsiębiorstwa“.

Jeśli cbocizi o bardzo wyso 
kie podatki spadkowe, to spo 
soby pomijania ich poprzez 
darowizny za życia itp. są tak 
powszechnie znane i stosowa-i 
ne, że gdy zdarzy się wypa
dek, iż po śmierci bogatego 
człowieka jego majątki figu
rują jednak w testamencie, 
wszyscy uważają, że był on 
głupcem.

Sprawa małżonków Decker 
— bez względu na ich dalsze 
losy i na nową decyzję akcjo 
nar i uszy „BSA“, stała się — 
mimo ich woli — wielkim os
karżeniem kapitalizmu i sto
sunków panujących w Wiel
kiej Brytanii.

Łatwo też można sobie wy 
obrazić, jak ustosunkowali się 
do tej sprawy robotnicy zakła 
dów samochodowych w Bir
mingham, z których zarob
ków i godzin nadliczbowych 
skrupulatnie odlicza się poda 
tek dochodowy i których pła 
ca nigdy nie jest uznawana 
za „wydatki dla przedsiębior 
stwa“.

Gordon Schaffer

Mazurkiewicz 
zostanie poddany
badaniom psychiatrycznym

W Hii/.qarcie nadal bez zmian

Choroba
nie

wciąż się rozwija
postawi«

Na początku mała dy
gresja P.salo się i pisze, 
ue w spółdzielniach pro
dukcyjnych jest lepiej niż 
w gospodarstwach indy
widualnych, że chłop — 
— spółdzielca ma większe 
możliwości poprawienia 
sobie bytu niż drobny po 
siadaerz. Ow szem, jest i o 
prawda, której zakwestio 
nować nie można.

Niemniej jednak byłoby 
błędem przymykać oczy na . , , . , .
fakt, że prawda ta nie odno j ® Jjld 'V1^c rias^le. Pi0ny ■

jo 31 członków 
„Zwycięstwo“. Wydawałoby 
się, że gdzie jak gdzie, ale 
W Rozgarcic. ziemia nie po
winna sprawiać niespodzia
nek. Konfrontacja z rzeczy
wistością wykazuje zgoła co 
innego. Plony z tej najżyż- 
niejszej w kraju ziemi zbL 
rają spółdzielcy tak niskie, 
że w ub. roku nie starczył > 
im ziarna na pokrycie obo
wiązkowych dostaw. A prze 
cięż spółdzielnia istnieje już 
6 laf, 6 lat gospodarzy na żu 
ławskich czarnoziemach.

si się do pokaźnej wciąż je
szcze liczby gospodarstw zes 
połowych, powstałych bądź 
to drogą nacisku adminiisłra 
eyjnego, a więc bez zachowa 
ma zasady dobrowolności, 
bądź też przy pomocy szcze
gólnego rodzaju „agitacji“, 
polegającej na obiecywaniu 
spółdzielcom „złotych gór“ i 
pozostawianiu ich później 
bez konkretnej pomocy poli
tycznej, organizacyjnej i go 
spodarczej.

I w jędrnych i w drugich 
spółdzielniach z reguły nie 
dzieje się dobrze. Rośnie roz 
przężenie dyscypliny, coraz 
częściej zdarzają się wypad
ki łamania statutu i w efeb 
cie coraz bardzej dusza cliło 
pa - posiadacza bierze górę 
nad duszą spółdzielcy.

NIE TYLKO RYBA PSUJE 
SIĘ OD GŁOWY

Wydaje się, że są to spra
wy, o których nie można mó 
wić półgębkiem. Tym bar
dziej więc dziwi nas zupeł
na obojętność, a często 
wręcz dziecięca bezradność 
terenowych władz wobec 
objawów zła i schorzeń, tra 
piących spółdzielnie. A scho 
rżenia te sięgają nieraz głą 
boko, opanowują najbardziej 
newralgiczne miejsca, toczą 
od „góry“ organizm spół
dzielni.

Byłem niedawno w spół
dzielni produkcyjnej w Roz 
garcie w pow. elbląskim. 
Kilka lat temu cieszyła się 
ona dobrą opinią, gospcdiaro 
wała bowiem nieźle. Jeden 
z naszych współczesnych li
teratów napisał nawet o niej 
sztukę.

A dziś na żyznych gle
bach żuławskich gospodaru-

Trudino mi w tej chwil 
pokusić się o danie dogłęb
nej odpowiedzi na to pyta
nie, gdyż problem wydajno
ści zbóż na Żuławach jest o 
wiele bardziej złożony, niż
by się na pozór wydawało i 
dotyczy nie tylko Rozgartu.

Jednakże w Rozgarcic 
— moim zdaniem — przy 
czyn niskich, jak na Żuła
wy urodzajów, szukać 
trzeba przede wszystkim 
w słabości organizacyjnej 
spółdzielni, w rozprzęż: niu 
dyscypliny spółdzielczej i 
często w braku poczucia 
kolektywnej odpowiedzial
ności za gospodarkę.
Jest znamienne, że w ckre 

sie 6 lat v/ spółdzielni zmie
niło się aż trzoch przewodni \ 
czrcych. pierwszy z nich nie 
jest już dziś członkiem spól 
dzielni, odszedł z niej wkęót 
ce po „wygaśnięciu jego ka
dencji“; drugi, Antoni Otto, 
który ukończył roczny kurs 
dla przewodniczących w Ur
synowie, nie ukrywa wcale, 
że zamierza pójść w ślady 

i swego poprzednika, obecny 
zaś przewodniczący, Antoni 
Zyluk, sprawuje swe obo
wiązki od niedawno, trudno 
więc dziś powiedzieć, czy bę 
dzie lepszy od tamtych 
dwóch. Jedno jest jednak 
pewne —- Żyluk stara się 
uzdrowić spółdzielczą gos
podarkę, chociaż niejedno
krotnie ogarnia go apatia 
i zniechęcenie.

PRZYKŁAD
CHAR AKTERYSTYCZNY
Bo^ jakże nie mają tu o- 

padać ręce skoro wielu człon 
ków drwi sobie w żywe o- 
czy z przepisów statutu, nie 
wychodząc w pole w okresie

najbardziej ożywionych 
prac. Jakże ma się dziać do 
brzo w spółdzielni, jeśli człon 

; kowie za stoickim spokojem 
sP^dzielni j spoglądają na dojrzałe zboża, 

nie myśląc wcale o tym, kto ; 
ja zbierze z pól.

Nic wszyscy spółdzielcy 
w Rozdarcie czują się goj 
yodarzami swojej spół- 

1 zielni. Więcej. Wiciu z 
nich przez swój bezmyśl
ny, szkodliwy stosunek da 
..spólmga dobra wyobco- 
wuje się stopniowo zc 
spółdzielczego kolektywu 
Opowiadał mi przewodni

czący spółdzielni o Leonie 
Makiewiczu. Do niedawna 
człowiek ten wychodził jesz
cze do pracy, specjalnie się 
jednak „n'e przemęczając“,1 
Toteż, gdy przyszło mu w 
tym roku odebrać zaliczkę i 
w postaci siana, nie wypad- i 
ła cna — ze zrozumiałych ■ 
względów imponująco. j

Makiewicz obraził się więc i 
na spółdzielnię, przestał wy ; 
chodzić do pracy, mimo pers 
wazjj [ tłumaczenia, że ta- j 
kim postępewaniem nic nia s 
zyska.

Rozmawiałem o tej spra
wie z agronomem POM-u 
Gronowo Przybylskim, Krę
cił przecząco głową:

— Nie, nic z nim nie męż
na zrobić. Uparł się czło
wiek, więc żadne namowy 
nie pomagają.

Podobne Kłopoty, jak z 
i Makiewiczem, ma zarząd 
i spółdzielni z Adamem Eszem,
I Janem Wypychem, który 
do pracy posyła dzieci, sam 
jednak do niej nie wycho
dząc oraz z b. przewodniczą 
cym Antonim Otto.

Ten ostatni, nie pracując w 
spółdzielni, szuka zarobków u 
tych członków, którzy budują! 
obecnie obórki na działkach^ 
przyzagrodowych.

Z tymi obórkami wiąże się 
inny kłopot. Otóż 4 członków 
którym udało się uzyskać kre 
dyty i materiały budowlane, 
przystąpiło do budowy obórek 
akurat w żniwa. W rezultacie 
członkowie ci, zaabsorbowani 
budową swoich obórek, ani 
myślą pomagać spółdzielni w 
żniwach.

I tu znów nasuwają się re 
fleksje. Czy nie można by w 
okresie gorączkowych prac 
żniwnych przerwać robót bu 
do wlanych? Czy kilkunasto- 
dniowa zwłoka naraziłaby ich 
na jakieś straty?

Śmiem twierdzić, że gdyby,

| wal się z Józka, stwierdził, że 
Mazurkiewicz „śpi“. Zaniepd 
kojony wybuchem, obudził 
Mazurkiewicza, który nie po
dzielał jego obaw, mówiąc, że 
to chyba żart któregoś z jego 
znajomych, dzieci lub robot
ników pracujących na pobliä 
kiej budowie, którzy prawdo 
podobnie rzucili „żabkę“.

Ponieważ siostra nawiga
tora miała wkrótce powrócić 
do Krakowa, świadek powie
dział Mazurkiewiczowi, że 
będzie na nią czekał. Wtedy 
to Mazurkiewicz zapropono
wał mu wspólną jazdę samo
chodem do Zakopanego, 
gdzie — jak twierdził — ma 
do załatwienia jakiś interes.

Podczas powrotu samocho
dem z Zakopanego nad _ra
nem obudził Łopuszyńskiego 
znowu podobny jak w garażu, 
buk, ale tym razem poczuł on 
dotkliwy ból w tyle głowy. 
Myśląc, że to „żabka“ powie
dział tylko Mazurkiewiczowi.: 
„Ale się pana głupie żarty 
trzymają“. Mazurkiewicz — 
jak zauważył świadek — był 
zdenerwowany do tego stop
nia, iż trząsł się cały i kilka
krotnie powtarzał; „Co ja zro 
biłem?“.

Upływ krwi z rany zadane) 
przy wybuchu „żabki“ był nie
wielki i dla jego zatamowania 
wystarczyło lekkie owiązanie 
głowy.

Kiedy minął pierwszy wstrząs 
spowodowany tym wydarzeniem, 
Łopuszyński kategorycznie zażą 
dał zatrzymania samochodu, mó 
wiąc Mazurkiewiczowi, że prze
czuwa jakąś nieczystą roboto z 
jego strony.

Mazurkiewicz rozpłakał się 
wtedy i powie.dział mu, że zde
ponowane u niego pieniądze po 
życzył sobie, że transakcja była 
fikcyjna i w najbliższych dniach 
całą sumę zwróci.

Następnego dnia rano po po
wrocie Łopuszyńsleiego do War
szawy zatelefonował do niego z 
Krakowa Mazurkiewicz, pytając 
„czy go nie boli głowa“?

Ból nie ustępował. Wreszcie 
Łopuszyński udał się do szpita
la na Solcu, gdzie po prześwie
tleniu czaszki okazało się, że 
tkwi w niej pocisk. Konsylium 
lekarskie zadecydowało natych
miastową operację. O wyjęciu 
kuli lekarze zawiadomili organa 
MO i nad ranem Łopuszyński 
ziożył już pierwsze zeznania. Po 

wspomniani spółdzielcy posła ozątkowo obawiał się mówić oj i . . i | tfsnsdKCji z6gn.rKo.intj toteż

© Dokończenie ze str. 1
powiadomił kontrahenta, że ma 
przyjaciela, nawigatora statku, 
który posiada zegarki — rzeko
mo z legalnego źródła — na su
mę ok. 200 tys. zł. ponieważ 
świadek nie miał tak wielkiej 
sumy, ustalono, że kupi tylko 
część zegarków.

Wieczorem 19 września ub. r. 
Łopuszyński przyjechał do Kra
kowa, gdzie Mazurkiewicz mu 
oświadczył, że nawigator wyje
chał już z Krakowa, ale ziecii 
załatwienie interesu swojej sio
strze. Ponieważ świadek otrzy
mał w hotelu dwułóżkowy po
kój, bojąc się kradzieży zdepo
nował przywiezione przez siebie 
50 tys. zł u Mazurkiewicza.

Rzekoma siostra nawigatora —
jak się okazało później, sio

stra Mazurkiewicza, Alina — oś
wiadczyła na spotkaniu z Łopu- 
szyńskim, że zegarki są na prze 
chowaniu.

Ponieważ do umówionej 
godziny odbioru zegarków 
pozostawało jeszcze wiele 
czasu, Mazurkiewicz zapropa 
nowa» Łopuszyńskiemu prze
jażdżkę samochodem do re- 
stauraej5 w Lasku Wolskim. 
Lokal był zamknięty i wtedy 
Mazurkiewicz wysiadł z sa
mochodu, proponując świad
kowi wspólne odwiedzenie 

| grobu jego pieska, gdyż, jak 
twierdził, zawsze, gdy jest 
w tych okolicach, odwiedza 
to miejsce. Świadek nie zgo
dził się na tę propozycję.

Po powrocie do Krakowa 
wyłoniły się nowe trudności. 
Zegarków nie można było 
odebrać.

Noc z 21 na 22 września 
spędził Łopuszyński w gara
żu Mazurkiewicza, wraz z 
nim. Mazurkiewicz odstąpił 
mu łóżko, a sam ulokował się 
w samochodzie, twierdząc, że 
nie chce wracać późno do 
domu.

Nad ranem Łopuszyńskiego 
obudził wybuch. Kiedy zer-

dąli gospodarstw y indywidu- \ 
alne, na pewno przerwaliby 
budowę obórek w okresie 
żniw i ruszyli w pole. Bo osta 
tecznie nikt by za nich zboża 
nie zebrał.

DORAŹNE ZASTRZYKI 
NIE WYSTARCZĄ

Ten właśnie stosunek do 
spółdzielni ujawnia z całą 
wyrazistością indywiduali
styczną chłopską psycholo
gię drobnych posiadaczy, 
która każe myśleć przede 
wszystkim o własnej dział
ce i utrzymywanej na niej 
chudobie.
Nic więc dziwnego, że nie

którzy spółdz eicy, j.ak Stani
sław Szkudelski, Jerzy Mar
czak czy Władysław Machciń 
ski, szczególnie troskliwie o- 
piekują się własną hodowlą, 
•zwiększając ją do rozmiarów, 
nieprzewidzianych statutem. 

Nikt jednak nie zdoła! ja 
koś przywołać spółdzielców 
do porządku i wytłumaczyć 
im, z? utrzymując na dzia] 
cs 3 krowy, łamią zasady 
statutu, przeradzają się w 
drobnych posiadaczy. 
Charakterystyczne jest, że 

na odbytym niedawno zebra-' 
niu spółdzielczym niektórzy 
członkowie wystąpili otwar
cie z wnioskiem o wprowadzę 
nie poprawek do statutu, któ
ry •— ich zdaniem — winien 
zezwalać na utrzymywanie 3 
krów na działkach przyzagro 
dowych oraz na posiadanie 
v/ększego areału ziemi.

Nie trzeba uzasadniać, 
jak szkodliwe są takie ten 
derm je. Odwracają cne uwa 
gę chłopa od spółdzielni, 
koncentrując ją wyłącznic 
łub prawie \vyhczn;e na 
swoim paletku.
Wydaje się, że nie można za 

to win'ć tylko spółdzielców. 
Odpowiedzialność za obecną 
sytuację ponoszą również wła 
dze terenowe, k ore nie dość 
wszechstronnie i głęboko zba
dały źródła schorzenia spół
dzielni i — jak dotąd — nic 
umiały postawić trafnej diag 
noży.

Wątpię, czy dziś półśrodki i 
doraźne zastrzyki przywróć-' 
zdrowie spółdzielni w Rozgar 
c;e. Być może potrzebny bę
dzie skalpel chirurga, by spó- 
dzielnia ta mogła stanąć c 
bok innych, znanych z gosp 
darności, jak równa z równą,

Rajmund Bolduan

fał
szywie zeznał, że pojechał do 
Krakowa, aby kupić samochód. 
Uóźnlcj zeznanie to sprostował.

Po powrocie ze szpitala za
telefonowała do niego znajo
ma, zawiadamiając go, że 
przybył z Krakowa adw. Wal 
lisch, który chce się spotkać 
z Łopuszyńskim,

Spotkanie odbyło się w „Po 
lonii" w Warszawie. Adw. 
Wallisch początkowo próbo
wał wmówić w świadka, że 
aa pewno strzelił do niego 
ktoś inny, a nie Mazurkie
wicz. Kiedy jednak Łopuszyń 
ski z uporem twierdził, że u- 
ciłował go zabić Mazurkie
wicz, adw. Wallisch powie
dział do niego: „Jeżeli praw 
dą jest, że Mazurkiewicz jest 
mordercą, to będzie wisiał, 
ale wtedy będzie mu wszyst
ko jedno i na pewna wsypią 
pana, ujawniając chęć niele
galnego handlu zegarkami“. 
Na tę próbę szantażu świadek 
odpowiedział, że nie zmieni 
zeznań.

Po przesłuchaniu świadków, 
obrona i oskarżyciele — zło
żyli wnioski o powołanie 
przed sąd szeregu nowych 
świadków.

Następnie biegły — psychia 
tra prof. Karol Spett odczytaj 
orzeczenie, zawierające wnio
ski w związku z badaniem po 
czytalności oskarżonego. W o* 
rzeczeniu tym biegli stwier
dzają m. in.

„Wszyscy przesłuchani do dnia 
dzisiejszego świadkowie stwier
dzili, że oskarżony jest osobni
kiem inteligentnym, emocjonal
nie zrównoważonym. Jednakże 
dla zapoznania sie z rozwojem 
osobowości oskarżonego, co dla 
r-sychiatrów nosiada istotno zna
czenie. należałoby przesłuchać w 
charakterze świadków osoby zna 
tace go od dzieciństwa: ojca, 
macochę, przyrodnia siostrę, 
ewentualnie ciotko. Być może, 
żo ktoś ze świadków potrafi wv 
jaśnić przyczyno samobójczo,i 
śmierci matki oskarżonego".

W orzeczeniu stwierdza się na 
stennie. że teza obrony o cho
robie psychicznej oskarżonego, 
wymaga badań psychiatrycz
nych. obejmujących także bada 
’;a cielesne i dodatkowe. Zasad 
'icze badania mogą odbyć sie 

•v szpitalu więziennym w Kra
kowie.

Po naradzie sąd poslanowil 
przeprowadzić zalecane przez 
biegłych badania. Sąd posta
nowił ponadto powołać w cl a 
-akterze świadków macochę 
skarżonego, jego przyrod
nią siostrę Alinę Mazurkie
wicz, teściową oraz współloka 
torów.

Sąd zarządził przerwę w 
rozprawie do 16 bm,

1949
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żuje się, ze
na półwyspie
mogą
warzywa i owner

Niejednokrotnie na skutek 
listów z Jastarni, Juraty czy 
Kuźnicy pisaliśmy o złym za
opatrzeniu Półwyspu Helskie 
go, szczególnie w warzywa i 
owoce. Ponieważ mimo licz
nych interwencji sytuacja 
nie poprawiała się, Woje
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Skupu Owoców i Warzyw 
(oddział w Kartuzach) mniej 
więcej przed dwoma tygod
niami uruchomiło 10 punk
tów sprzedaży, a mianowicie: 
2 we Władysławowie, 1 w 
Kuźnicy, 4 w Jastarni, 1 w 
Juracie i 2 w Helu.

Znajdująca się w Jastarni 
podhurtownia usprawnia pra 
cę i dlatego zaopatrzenie pół
wyspu w warzywa i owoce 
jest znacznie lepsze i jeśli n1’e 
dostateczne, to w każdym 
bądź razie prawie dostatecz
ne.

Okazało się, że sprawę tę 
można było załatwić już daw 
no, że trzeba tylko trochę 
dobrych chęci. Strach przed 
stratami nie pozwalał MHD 
zająć się tym problemem tak, 
jak trzeba. Musiało to zro
bić Woj. Przedsiębiorstwo 
Skupu Warzyw i Owoców, 
chociaż to nie jest jego za
daniem. Znaleziono sprawną 
obsługę stoisk: spośród eta
towych pracowników i miesz 
kańców półwyspu.

wwozem mJ&mmm
TEATRY

Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 
42 — Fotoplastykon — „Podróż 
po Włoszech“

Gdynia — Plac Grunwaldzki
— Cyrk „Poznań" — g. 19.15. 

Sopot — Letni — „Achilles i
panny“ — g. 17 — „R. H. In
żynier“ — g. 20.

Opera Leśna — operetka — 
„Czar walca" o. Strausa — go
dzina 19.30.

KINA
wg Inform. Dkr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
Gdańsk — „Leningrad“ —

„Diabeł wcielony“ od 1. 18 — 
franc, g. 16, 18.15 1 20.30. „Ka
meralne“ — „Jabłonka o złoci
stych jabłkach" g. 9.30, 10.30 — 
„2X2 = 5“ od 1. 12 — węg. 
g. 11.30, 13.30, 18.30, 20.30. „Świą
teczny wieczór" od 1. 7 radź. — 
g, 16.30 i 17.30. Wrzeszcz — 
„ZMP-owiec“ — „Przed maturą" 
od 1. 12 jug. — godz. 16, 18 1 20. 
„Bajka“ — „Córka pułku" od 
l. IG austr, — g. 16, 18 1 20. No
wy Port — „l Maja“ — „List 
z piórkiem" od 1, 12 chiński — 
g. 16, 18 i 20. Oliwa — „Delfin“
— „Włóczęga“ od 1. 16 hind. — 
g. 16, 18 i 20.

Gdynia — „Warszawa“ __ „Bel
Ami" od 1. 13 — franc, g. 16, 
13 i 20. „Atlantic“ -- „Biały 
ren" od 1. 16 — fiński — godz 
16, 18 i 20. „Goplana“ — „Szaj
ka z Lawendowego Wzgórza“ — 
od 1. 12 — ang. g. 15, 18 i 20 
Orłowo — „Neptun" — „List“ 
od 1. 16 jugosł. g. 16, 18 i 20. 
Grabówek — „Fala“ — „Poufne 
wiadomości" od 1. 12 — ang. — 
g._16, 18 i 20. Chylonia — „Pro
mień“ — „Prywatne życie Hen
ryka VIII“ od 1. 18 — ang. — 
g. 16, 18 i 20. Obłuże — „Związ
kowiec“ — „Zew morza" od lat 
12 — NRD — g. 19.30. Rumia — 
„Aurora“ — „Wróg publiczny i 
Nr 1“ od 1. 18 — franc, — godz. I 
18 i 20. i

Sopot — „Polonia“ — „Uciecz- - 
ka do Francji“ 0d 1. 15 — wło
ski — g, H, iß, 18 i 20. „Letnie <
— „Zbiegowie“ od 1. IS franc, 
g. 20.30.

—oOo—
WYSTAWY

Gdańsk — Dworzec Gł. — 
Świetlica — „Rysunki Międzyna 
rodowej Młodzieży Czerwono- 
krzyskiej“.

Stow. Architektów Polskich — 
Targ Węglowy 27 — Strzelnica 
św. Jerzego — Wystawa Archi
tektury Chińskiej — otwarta co 
dziennie prócz poniedz. cd g. 10 
do 18, Wstęp bezpłatny.

Wystawa Łowiecka w Wojew 
Radzie Low., Rokossowskiego 15 
otwarta codziennie od 10—18-tei. 

Muzeum Marynarki Wojennej
— Gdynia Bulwar Szwedzki — 
otwarte codziennie nróez ponle 
d7ia!ków i dni poświatecznycł 
od g. 10—15 w niedz, i świets 
od 10 do 12.

—oO»—
DYŻURY APTEI' 

od dn. 11. VIII. — 17. VIII. 56 r.
GDANSK — Apteka Nr 62, ul 

Kartuska 114 (Siedlce). — 
WRZESZCZ — Apteka Nr 16. 
ni. Grunwaldzka 5?. — NOWY 
FORT — Apteka Nr 4, ul. Oliw- 
ska 83 4 stały dyżur nocny. — 
OLIWA — Apteka Nr 17 .ul. Ka 
prów 4. — SOPOT — Apteka Nr 
15, ul. Rokossowskiego 21. —
GDYNIA — Apteka Nr 54. ul 
22 Lipca 44, — ORŁOWO —
Apteka Nr 20. ul. Boh. Stalin 
gradu 65 — stały dyżur noenv 
OBER ZF, — Apteka Nr 63. ul 
Bednarska 51 — stały dyżur
nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni ii Klinika Chirur
giczna A. M. w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony Centrala: 322-85 
do 7 — Biuro wezwań — 410-0«.

Głos zza stołu aptecznego (IV)

Poza niezbędną sumą wiadomości
potrzebna jest
rihższa praktyka

W nawiązaniu do artykułu 
„Głos zza stołu aptecznego“, za
mieszczonego w nr 158 „Dzień 
nika Bałtyckiego", pragnę po 
czynić pewne uwagi:

Jestem technikiem aptekar
skim, pracuję w aptece 10 lat, 
ponadto uprzednio posiadałam 
dyplom drogistowski. Ignorowa
nie pracy i wiadomości technika 
aptekarskiego czy też drogisty 
przez mgr farm. L. Tatarek do
wodzi nieznajomości teoretycz
nych i. praktycznych wiadomoś
ci technika aptekarskiego. Fakt 
ten może być poniekąd tłuma
czony tym, że mgr farm. Tata 
rek uzyskała dyplom zaledwie 
przed dwoma laty.

Z całą stanowczością twier
dzę, żq po,za niezbędną sumą 
wiadomości, potrzebna jest 
przede wszystkim dłuższa pra 
ktyka pod okiem doświadczę 
nego (nie koniecznie magi
stra), zdolnego farmaceuty, 
Tak dziwnie się składa, że 
bardzo często magistrowie 
zwracają się właśnie do mnie 
z szeregiem fachowych pytań 
i próśb o radę, gdyż zapomnie 
li w danym momencie wiado
mości z toksykologii, nie mó 
wiąc już o wspomnianym w 
artykule „balaście encyklope 
dycznym’1.

Zwracają się do mnie z py
taniami po prostu „z lenis
twa“, bo wystarczy zajrzeć 
do farmakopei, aby otrzymać 
dokładną odpowiedź we wszy 
stkich kierunkach, mających 
praktyczne zastosowanie w 
aptece. Jednocześnie stwier 
dzam, że w czasie mej pracy 
w aptece zauważyłam niedo
kładności w wykonywaniu le 
karstw właśni© -u nąagistrów, 
natomiast ja (jako łechnik ap 
Lekarski) dotychczas (odpu
kać) nie miałam usterek.

Pewna suma wiedzy, do kład 
ność, sumienność, praktyka, 
doświadczenie, uzdolnienia i 
uwaga są — moim zdaniem— 
całkowicie wystarczającymi 
elementami potrzebnymi do 
pracy za pierwszym i drugim 
stołem.

Całkowicie zgadzam się 2 
wypowiedzią prof, dr Lipca 
w tym sensie, że „za pierw-

Metalowe żetony
zemmst 
paragonów 
w barze mlecznym 
„Ruczaj“

Przed miesiącem pisaliśmy 
w niezbyt pochlebnych sło
wach o czystości i zaopatrzę 
niu baru mlecznego „Ruczaj“. 
Z przyjemnością stwierdza
my, że od tego czasu zarów
no jedno, jak i drugie uległo 
zmianie. W barze, jak zwykle 
tłoczno, większość klientów 
stanowią przybyli tu wprost z 
dworca podróżni, ale zniknę
ły z posadzki śmiecie, a i 
konsumentów nie odprawia 
się krótkim „nie ma“ czy 
„brak“.

Czekający w kolejkach są 
prędzej załatwiani. Ale to 
już zasługa nowego systemu 
sprzedaży wprowadzonego w 
Gdańsku po raz pierwszy.

Klienci otrzymują od ka
sjerki metalowy c krągły że
ton, który oddają przy odbio
rze zamówionej potrawy. No 
wy system wprowadzenia że 
tonów usprawnia pracę ob
sługi baru, eliminuje wypisy 
wanie pojedynczych parago 
nów, co przyczynia się do ob
niżki kosztów własnych, a cc 
najważniejsze likwiduje zbyt 
nie wyczekiwanie przed ka
są.

Podobna sprzedaż stosowa
ną z wielkim powodzeniem 
widzieliśmy już w barze mle
cznym w Warszawie.

W Gdańsku po odpowied
nim przeszkoleniu personelu 
sprzedaż tę wprowadzono 9 
brn. po raz pierwszy w „Ru
czaju1, a jak nas informuje 
Okręgowe Przedsiębiorstwo 
Barów Mlecznych w Gdań
sku—Wrzeszczu, przewiduje 
się wprowadzenie tego syste
mu we wszystkich barach 
mlecznych do końca sierpnia. 
Dlatego dla uniknięcia w 
przyszłości pomyłek każdy że 
ton prócz numeru dania ozna 
czony jest cyfrą baru. Żetony 
„Ruczaju*’ oznaczono jedyn- 

I ką. D. Sz

, Czego wobec tego uczą w li- 
j ceach?
i Czyżby poziom był aż tak ka- 
| tastrofalnie niski? Czyż dla wy- 
j konania stożków z mydła nale
żałoby kończyć aż liceum? Czy 
nasze licea w ustroju socjalis- 

] tycznym mają aż tak słabych 
| wykładowców? Czy do wykra-

szym, jak i za drugim stołem \™ania stożków z mydła potrzeb- 
J J . ... na jest w ogolę ]akas „techni-pracować absolwenci lijka“? Czy autorka ma pojęcie o 

ceum farmaceutycznego 0'! pracy w drogeriach, czy poza 
programie specjalnie przysto! stożkami mydła autorka nigdy 
sowsnym“ - powinni oni po- £S8*J&g%
nadto odbywać jednak prak- J takich działach pracy w droge- 
tykę przez cały czas studiów i ri>. iak zielarstwo, sprzedaż go-
nnrł oMpim HoWiarWorippm •towych specyfików, fotografika, poci okiem doświadczonego. homeopatia t chemiczny? Czy
Larmaceuty, Zgadzam Się rów i autorka odróżnia drogerię (skład 
nież Z dr Lipcem, że kierowni i apteczny) od mydłami? Czy mgr
Idem apteki powinien być ma latarek robiła kiedy zamówie-

, , f K. . , . . , , ; n:a planowe na artykuły apteczgister larmacji, który jednak jne, czy prowadziła kartotekę:
powinien brać przynajmniej 
przez 2 godziny dziennie czyn 
ny udział w pracy za pierw
szym i za drugim stołem. Z ob 
serwacji stwierdziłam, że kie 
równicy zupełnie nie angażu
ją się do pracy praktycznej 
zajmują się tylko pracą biuro 
wą (administracyjną), a po 
pewnym czasie wychodzą ca] 
kowicie z wprawy i nie potrą 
fią udzielić żadnych rad, ani 
wskazówek.

Nie neguję, że zdobycie pew 
nej sumy wiadomości teorety 
cznych jest ważnym czynni
kiem w pracy farmaceuty, le 
karza czy inżyniera, äle pro
szę ml wskazać jednego z wy 
mienionych, który by całą 
zdobytą wiedzę stosował w 
praktyce. W praktyce opiera
my się na pewnym odcinku 
zdobytej wiedzy teoretycznej 
i staramy się ten odcinek po
głębiać drogą długoletniego 
doświadczenia.

Niewątpliwie w pracy nauko
wej, badawczej, odkrywczej, la
boratoryjnej nieodzownym wa
runkiem jest i musi być posia
danie dyplomu magistra farma
cji, być może, te dla tych jed
nostek potrzebne jest przedłu
żenie studiów uniwersyteckich 
(może i do 7 lat), ponadto po
trzebna jest praktyka, dokład
ność i wybitne uzdolnienia. Ale 
dla farmaceuty, pracującego za 
pierwszym i drugim stołem, cal 
kowicie wystarczą studia odby
te w liceum farmaceutycznym 
— po przejściu odpowiedniej 
praktyki.

Moja obserwacja wykaza
ła że technicy pracują wcale 
nie gorzej od magistrów, a czę 
sto i lepiej, jeśli obrali sobie 
ten kierunek pracy z zamiło
wania i stale pogłębiają 6wo 
ją wiedzę fachową. Należy po 
nadto nadmienić, że mgr Tata 
tek nie zna przepisów służbo
wych, dotyczących odpowie
dzialności za ewentualne za
trucie pacjenta, gdyż tak ma 
gistrowie jak i technicy rów
norzędnie odpowiadają za wa 
diiwe sporządzanie i błędne 
wydanie leku.

Całkowicie niesmacznym 
żartem jest kreowanie absol
wenta liceum farmaceutyczne 
go na „znającego się tylko na 
„technice“ wykrawania stoż
ków mydła“ lub „tylko na po 
moc techniczną w aptece“ — 
to znaczy konkretnie jaką?

»Panną Wodną«
po Bałtyku

W dniu 19 bm. w godz. 19—22 
WRZZ organizuje rejs „Panną 
Wodną" po Bałtyku. Odjazd z 
przystani przy molo sopockim. 
Koszt wycieczki wynosi 22 zł otl 
osoby. Bilety rozprowadza kasa 
Żeglugi Przybrzeżnej przy molo.

Występy artystyczne i kon
kursy urozmaica rejs po morzu.

W tym samym dniu o godz. 8 
(powrót o godz. 11) WRZZ or
ganizuje wycieczkę pociągiem 
turystycznym dp Lapina (nad je 
zioro). zgłoszenia przyjmuje Wy 
dział KO WRZZ do godz. 15 
dnia 17 bm. W programie prze
widziane sa konkursy, występy 
artystów PF i OB oraz zabawa.

Czy zainteresowała się admini
stracją apteki? Bo ja często to 
robię, właśnie na prośbę kierów 
nika lub magistrów, którzy nie 
potrafią się do tego nawet za
brać. Wypowiedzi autorki dowo
dzą młodzieńczego zapału do 
wiedzy (bardzo się to chwali), 
ale nie mają zastosowania i po
krycia w codziennej praktyce 
aptecznej.

Reasumując, zgadzam się z 
wypowiedzią prof, dr Lipca, 
którego poglądy znajdują po 
parcie w praktyce aptecznej, 
mają powiązanie z życiem i 
na pewno nie powstały „za 
biurkiem“ —< o tym chyba 
świadczą tytuły profesora i 
doktora, a te zaś ostatnie z ko 
lei o cokolwiek dłuższej niż 
dwuletniej praktyce w apte
ce. „Homo sum, humani nihil 
a'me alienum puto“.

Zofia Krabowska 
technik aptekarski 

-----©-----

Gdy pujedziesz 
do Kwidzyna 
obejrzyj te wystawy

Na zamku kwidzyńskim, 
gdzie mieści się Muzeum Re
gionalne Dolnego Powiśla, o- 
twarto z inicjatywy działaczy 
Frontu Narodowego dwie in 
teresujące wystawy, poświę
cone przeszłości tych ziem.

Pierwsza wystawa pod na
zwą „Najdawniejsze dzieje 
człowieka i społeczeństwa 
Dolnego Powiśla" zawiera 
ok. 2 tys. (dwa tysiące) ekspo 
natów, m. in. dawne narzę
dzia pracy w rolnictwie, róż
ne rodzaje broni, jak oszcze
py, luki, dzidy, przedmioty go 
sipoćarstwa domowego, ekspo 
naty z zakresu słow ańskiej 
sztuki ludowej i wierzeń reli 
gijnych; wystawa obrazuje 
ciągłość słowiańskiego osad
nictwa na tych ziemiach cd 
czasów najdawniejszych do 
współczesnych.

Druga wystawa stanowi 
zbiór znajdujący się na sali 
kolumnowej zamku i noszący 
nazwę „Tradycje polskie zie
mi kwidzyńskiej i sztum
skiej“. Na wystawie tej zgro 
madzono zebrane z wielkim 
pietyzmem przez działaczy 
komitetów Frontu Narodowe 
go i różnych organizacji au
tentyczne materiały dotyczą
ce plebiscytu z 1920 roku na 
tych ziemiach, ulotki i doku
menty Związku Polaków w 
Niemczech, kroniki polskich 
organizacji, legitymacje, foto 
grafie i akta polskich działa
czy z okresu zaboru pruskie
go i okupacji hitlerowskiej. 
Szczególnie duży i bogaty 
dział obrazuje walkę rodzi
mej ludności o utrzymanie 
polskiego szkolnictwa w okre 
sie międzywojennym na Ma
zurach i Powiślu.'

Obie wystawy mówią o poi 
skości ziem Powiśla i Warmii, 
zamieszkałych cd wieków 
przez polską ludność.

».crz::
Tak zaczęłam wierzyć, żc 

to niektórych urzędach pra- 
cują ludzie nie traktujący

da, :: własnej inicjatywy, pa 
nieuka z gdyńskiej centrali 
telefonicznej „zdobyła“ in
ny numer telefonu. Czy to 
nie może wzruszyć? Na pe-

interesantów jako intruzów, wno
zakłócających im spokój cś Ale to nie wszystko, Gdy 
rniogodzinnego chva pracy, czekałam aż zostanie przy- 

A było to taić, Gdy przez wołana osoba, z którą chcia 
długj czas nie mogłam do- lam rozmawiać, usłyszałam 
dzwonić się a o „Międzymia- znów ten uprzejmy gdyński 
stowej‘ w Gdyni, zatelefono głosik: „Proszę zanotować 
walam pod „02“ tj. do „Re- sobie nowy numer tclefo- 
klamaeji“. I o dziwo, za- nu.,,“
■miast targów czy właściwe Tak, dziś wierzę, że i u- 
biuro jest czy me jest czyn- rzędnicy w czasie pracy po 
lie — uprzejmy głosik przy trafią być bardzo uprzejmi 
jął i to bardzo grzecznie za i bardzo uczynni. Wierzę, iż 
mówienie rozmowy. A po potrafią, ale szkoda, że nie 
dwóch godzinach, kiedy o- zawsze chcą. O, jak przy
kazało się, że podany prze- jemne mogłoby być życie! 
ze mnie numer nie odpoivia (Li)

y RZĄDZENIE radiolokacyjne pracu
je bez przerwy. Kiedy patrzę na 
pokaźnych rozmiarów ekran, wy
daje mi się, że jestem w szpitalu, 
w pokoju rentgenowskim. Dziwne 
skojarzenie.

Radar to pierwszy wartownik ob- 
. szaru powietrznego naszego pań

stwa. Również nad morzem krążą fale elek
tromagnetyczne. Szukają. Pełnią codzienną 
służbę.

— Uwaga, uwaga — na ekranie czarny 
punkt, — uwaga, uwaga w kwadracie tym 
i tym, wysokość 8.600 m nieprzyjacielski sa
molot! — Tej treści meldunek popłynął ze 
stanowiska radiolokatora kablem telefonicz
nym do stanowiska dowodzenia pułku mor
skiego lotnictwa.

Dalszy splot wypadków rozwija się w za
wrotnym tempie. Zdążyłem tylko zamienić 
kilka słów z pilotem, porucznikiem Wójci
kiem, a już nartą rozmowę zagłuszył potężny 
ryk MIG-a, opuszczającego swoje miejsce po
stoju i pędzącego z ogromną szybkością na 
poie startowe. Musiałem na razie zaniechać 
dalszych rozmów z pilotami. Nad lotniskiem 
unosił się bowiem potężny, niemal bolesny 
dla uszu, wibrujący ryk maszyn. Jeden za 
drugim unosiły się srebrne ptaki w błękitny 
bezkres nieba. Miały wykonać ważne zadania 
bojowe. Pierwsza eskadra już wystartowała. 
Unosiły się dalsze maszyny. W tej chwili 
przedefilowały nad nami samoloty, ustawione 
juz w szyku bojowym. Kurs prowadził nad 
ciemną, pooraną taflę Bałtyku. Kiedy do 
biegł do naszych uszu jęk turbin, MlG-ów 

juz nie było. Jak to? — Wpierw zobaczyliśmy 
samoloty, a dopiero po paru chwilach usłysze
liśmy pracę ich turbin?

— To proste, tłumaczy mi jeden z Ofice
rów. - Ponieważ MIG-i osiągają szybkość 
większą, mz szybkość dźwięku, stąd odgłos 
motorow dobiega do ucha ludzkiego z opóź
nieniem. ph/l z Powodzeniem wykonały zada-

nu bojowe. Eskadry podchodzą koleino
2?HW-an,a\Na lotniskl1 znów wszechwład 

nie panuje ryk turbin. Płynnie siadają MIG-i 
na wstędze betonowej nawierzchni, oto z ka- 

wyskakuje porucznik MARIAN KLU
SEK pilot pierwszej klasy, kandydat do za- 
szczytnego tytułu w lotnictwie — asa od
rzutowego pilotażu. Zamieniam z nim kilka

, *7 ,Czy fest jakaś różnica między pilotażem 
śmigłowym a odrzutowym? vuotazem

^ zasadnicza. Pilotaż na maszy- 
Siinrn",°cVyM je'St 0 wiele trudniejszy ze 
skre^fńw s.zybkosc* Wykonywanie ostrych 
unikńw * \ ko?lieoznych w walce powietrznej
SiCZMh r? hk6w' LUt?re maj:* Wiele anal°-gicznych cech z akrobacja lotniczą, wymaga 
doskonalej znajomości sprzętu, bezbłędnego

skłonie. Służba wielce odpowiedzialna. Trwa 
bez przerwy, dzień i noc.

Wszystkie maszyny wyprodukowane prze* 
polskiego inżyniera i robotnika, budowane 
kosztem wielu wyrzeczeń caicco narodu, znaj 
dują sie we właściwych rękach.

Por, Marian Klusek z uwagą przypatruje się 
lotom swych młodszych kolegów.

opanowania sterów maszyny I przede wszyst
kim zdrowia. Organizm ludzki musi być nie
zawodny, tak jak samolot. W czasie pilotażu 
zmiany ciśnieniowe mogą spowodować u pilo
ta długotrwałą utratę przytomności. Należy, 
oczywiście, tego unikać, toteż w szkoleniu du
żą uwagę zwraca cię na właściwe prowadze
nie maszyny, a jednocześnie organizm stop
niowo, przez nieodzowne ćwiczenia przyzwy
czaja się do prawidłowego funkcjonowaniu 
w innych warunkach atmosferycznych.

Porucznik Klusek jest młody. Pochodzi z 
kieleckiej wsi. Ojciec jego zajmuje się rolni
ctwem. A syn strzeże na zwrotnej, szybkiej 
jak błyskawica maszynie polskiej roli, ziemi, 
Jasów, morza i miast. Strzeże w codziennej 
służbie naszych granic na błękitnym niebo-

Por. Bernard Wójcik za chwilę zniknie wraz z 
maszyna w bezkresie nieba.

PODCHODZI do nas dowódca eskadry po
rucznik BERNARD WÖJCIK, znany pilot, 

jeden z najlepszych w kraju. Ubrany jest w 
marynarskie, szerokie spodnie, skórzaną kurt
kę i lotniczą czapkę, ozdobioną słuchawka
mi. Na kurtce jeszcze jeden ubiór żółty 
pas ratunkowy, umożliwiający pływanie. Każ
dy pilot morski posiada pneumatyczny pon
ton, na którym może bezpiecznie przebywać 
na morzu, nawet podczas największej fali.

— Sądząc po pańskim ubiorze, poruczniku, 
loty na MIG-ach nie należą do najbczpiecz- 
niejszych.

— Mylicie się, redaktorze. MIG-i są nieza
wodne. Latałbym na nich bez koniecznego ba
lastu, mam tu na myśli także spadochron, 
i czułbym się oczpieczniej, niż w czasie jazdy 
furmanką, jednak są przepisy, które nie po 
zwalają odbywać lolów bez „spadaka“. Ma
szyna jest niezawodna, ale organizm ludzki 
może być kapryśny... Zabieramy ponadto ze 
sobą sprzęt pływający, ponieważ w programie 
szkolenia odbywamy skoki do morza na spa
dochronach.

— Jak długo latacie już, poruczniku, jaka 
siła pociągnęła was na powietrzny szlak?

Porucznik Wójcik jest synem podwarszaw
skiego chłopa. Wyrósł w biedzie. Ojciec jego 
ilo dzisiaj uprawia lichą ziemię kol0 Nasiel
ska. Na zadane przeze mnie pytanie porucz
nik odpowiada prosto i serdecznie:

— Już od najmłodszych lat zazdrościłem 
ptakom ich swobody. Kiedyś widziałem szy • 
bowiec w czasie okupacji faszystowskiej. 
Chciałem latać. Były to tylko marzenia. Ni
gdy nie przypuszczałem, że słę kiedykolwiek 
urzeczywistnią. I oto w 1930 roku wstąpiłem 
do Oficerskiej Szkoły Wojsk Lotniczych. Wy • 
darzenia od tego dnia potoczyły się z zawrot
ną szybkością. Po jakimś czasie już latałem 
na szybowcu, dwupłacie, myśliwcu, a w ro
ku 1953 dosiadłem odrzutowego ptaka. Do dzi.> 
się z nim nie rozstałem. Kocham go jak naj
wierniejszego przyjaciela. To niezawodny 
druh.

— Czy poza lotami szkoleniowymi i podno
szeniem swych kwalifikacji zawodowych ma
cie jakieś inno zajęcia?

— Ależ, oczywiście. Wspólnie z poruczni 
kiem Kluskiem szkolimy młodych pilotów 
Wyszkoliliśmy już 9 mistrzów odrzutowego 
pilotażu. Warto tu wspomnieć choćby o ppor. 
KAZIMIERZU JANDZIE, który bezbłędnie 
wykonuje każde zadanie bojowe. To dzielny 
chłopak.

Naszą rozmowę przerywa wystrzał. Na nie
bie, znacząc swój lot smugą różowego dymu, 
rozbłyska czerwona rakieta.

Koniec lotów. Piloci opuszczają maszyny. 
Dowódca przeprowadza omówienie ćwiczeń. 
MIG-i przejmują teraz mechanicy. To codzien
na, bardzo skrupulatna kosmetyka.

Opuszczamy lotnisko. Samochód mija pięk
ne sylwety odrzutowych maszyn. Mimo woli 
każdy z nas myśli o tym samym. Trud 12 lat 
ciężkiej pracy, koszt wielu wyrzeczeń nie po
szedł na marne. Na niebie czuwają w dosko
nałych, szybszych niż bieg dźwięku, drapież
nych jak jastrzębie maszynach polscy piloci, 
wierni ludowi i kochani przez lud polscy żoł
nierze.

O sile i gotowości naszych sił powietrznych 
będziemy- się mogli zresztą wszyscy przeto 
nać na dorocznych pokazach lotniczych, j 

Gennadiusz Pisarewlbz
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Go pilniejszo?
Ostatnio w prasie Wybrze 

ża ukazały się notatki, dono 
szące o budowie lokali dla 
zakładu kosmetycznego, sto
jącego na wysokim poziomie 
fachowym. Cieszy nas objaw 
wzrastających potrzeb higie
nicznych naszego społeczeń
stwa, ale...

Po głębszej rozwadze nasu 
wają się jednak pewne nie
pokojące refleksje. Czy rze
czywiście w trójmieście nie 
mamy bardziej ważkich po
trzeb lokalowych, niż salony 
kosmetyczne?...

Weźmy dla przykładu po
mieszczenie pogotowia ratun 
kowego w Gdyni. Zimno, 
wilgoć, brak słońca i wenty 
lacji powodują długotrwałe 
choroby pracowników7. Chłód, 
panujący zimą w lokalu, u- 
trudnia, a często nawet zu
pełnie uniemożliwia należy
te badanie chorych w ambu
latorium, a w najlepszym wy 
padku naraża pacjentów 
(zwłaszcza dzieci!) na prze
ziębienie.

Największą bolączką pogo 
towia jest brak garaży dla 
dyżurujących karetek, fatal

ne zwłaszcza w zimie, bo 
wozy, stojące pod gołym nie, 
bem, w okresie mrozów z 
wielkim trudem dają się u- 
ruchomić, a przecież każda 
zwłoka w niesieniu pomocy 
w nagłych wypadkach zagra 
ża życiu chorego.

Czy więc budowa odpowie 
dniego lokalu z garażami dla 
pogotowia ratunkowego w 
Gdyni nie jest potrzebą bar 
dziej palącą? Niech wypowie 
się opinia publiczna.

Pracownicy
Pogotowia Ratunkowego 

w Gdyni

REmcji

J. Jankowski, Jastarnia. — Je- 
sienią, zimą i wiosną w kinie 
„Żeglarz“ zatrudniona jest tyl
ko jedna bileterka, która wpu
szcza widzów przez bramkę. Na 
okres letni kino otrzymuje jesz
cze Jeden etat bileterki, która 
dyżuruje na widowni. OZK 
zwrócił uwagę personelowi ki
na „Żeglarz“ na opisane przez 
Was niedociągnięcia.

Franciszek Dończyk, Sopot. — 
Nadesłanego nam materiału nie 
wykorzystamy.

Spartakiada Narodów ZSRR

Chromik traci rekord świata
(Korespondent ja własna z Moskwy)

Z wielką przyjemnością o- 
glądamy rekordy świata pol
skich sportowców, lub słu
chamy o nich. Z mniejszą 
niewątpliwie radością przyj
mujemy wiadomości o biciu 
nielicznych rekordów świa
ta należących do polaków. 
Możecie też sobie wyobrazić 
chyba, jak bardzo zdenerwo
wani byliśmy na stadionie 
na Łuźnikach w czasie biega 
3 km z przeszkodami. Grozi
ło poważne niebezpieczeństwo 
rekordowi świata Chromika 
— 8:40,2. Ostatecznie rekord 
ten padł. Poprawił go o 0,4 
sek. Rziszczin osiąga jąc 8:39.8

Finałów konkurencji lekko
atletycznych rozegrano we wto
rek niewiele. Były tu natomiast 
znakomite wyn ki. Poza rekor
dem świata w biegu na 3 km /. 
przeszkodami oglądaliśmy re
kord ZSRR w biegu na S0 m 
przez plotki Ustanowiła go 
świetnie dysponowana rekordzi-

10,3, 
a pią- 
ś wiata
Grin-

stka świata w pięcioboju Wino
gradowa, przebiegając dystans 
w 10,7, to znaczy o 0,1 sek. sła
biej niż rekord świata Niemki 
Gastl. Poziom tej konkurencji 
był nadzwyczaj wysoki. Drugie 
miejsce zajęła w cemistrzyni 
olimpijska Gohibniczaia — 10,8 
trzecia była Bystrowa - 
czwartą Biesiedina — 10,9 
ta była b. rekordzistka 
i Związku Radzieckego 
ivaid — 11.

Rozegrano jeszcze finał biegu 
400 m. Zwyciężył — jak było do 
przewidzenia — Ignatiew o kla
sę lepszy od pozostałych uczest
ników finałowego biegu.

Rekord świat padł. również na 
pływalny Nie było to już jed
nak w konkurencjach spartakia 
dowych, ale w specjalnie zorga
nizowanych zawodach pod ha
słem „bijemy rekordy". Rekord 
świata ustanowiła sztafeta 4x100 
rn stylem zmiennym mężczyzn 
w składzie: Kuwaldin, Minasz- 
kin, Strużanow i Balandin — 
4:14,8. Poprzedni rekord należai 
do Japonii i wynosił — 4:15,7. 
Sztafeta kobieca 4 x 100 m sty
lem zmiennym ustanowiła re
kord ZSRR, osiągając 4:59,4.

Jeszcze dwa rekordy zanoto
waliśmy w tym dniu. Minasznin 
przepłynął 100 m stylem kiasycz 
nym w 1:10,0. 100 m delfinem
mężczyzn Strużanow przepłyną! 
w 1:04,1.

Jedna z najciekawszych kon
kurencji wtorkowego dnia było 
spotkanie koszykówki m edzy 
Kazachstanem .i Łotwą. Wygra
ła to spotkanie Łotwa 60:46. 
Mecz ten należał do ciekawych 
nie tylko ze względu na jego 
znaczenie w tabeli rozgrywek, 
ale przede wszystkim z powodu 
bezpośredniego spotkania dwóch 
najwyższych zawodników Spar
takiady Aehtojcwa — Kazach
stan — 2 m 32 cm i Cvnmiusa -- 
Łotwa — 2 m 20 cm. Spotkanie 
to oglądało tyle osób. co finały 
bokserskie (ponad 10 tys. lu
dzi).

Nieznaną u nas zupełnie kon
kurencją sportową jest kolar
stwo kobiece. Dzisiaj odbył się 
wyścig drużynowy kobiet na d.y 
stansie 50 km. Wygrała Nowiko- 
wa w czasie 1 godz. 17 min. 37 
sek.

W wyścigu 200 km mężczyzn 
startował znany nam z Wyścigu 
Pokoju Kolumbiet. Uplasował 
się on na trzecim miejscu. Naj
lepszy czas osiągnął Koledow — 
5 godz. 22 min. 52 sek.

na fali 230 m.
CZWARTEK — 1C. S. 1956 r.

6.30 —■ Stan pogody i wiado
mości. 8.56 — Organy kinowe. 
G.51 — Gimnastyka 7 00 —
Dziennik. 7.10 — Melodie ludo
we. 7.30 Wiad. 7.36 — Muzyka
taneczna. 8.00 — Przegląd pra- 

;sy. 8.06 — Muzyka. 8.30 — Wiad. 
.8.36 — Koncert solistów. 9.00 — 
IAud. dla dzieci. 9.20 — Koncert 
! 10.00 — Koncert symf. 11.00 
| Sonata fortep. Es-dur Beetho- 
jvena. 11 30 —• Koncert chóru
! bułgarskich pionierów, li.55 —
i Serwis CZRM — lok. 11.57 — 
|Sygnał czasu i hejnał. 12.04 — 
jWiad. 12.10 — Felieton na tema 
ty międzynarodowe. 12.20 —

| Przerwa lok 15.00 — Prognoza 
Ipogody i omówienie programu 
i lok. 15.05 — Program dnia. 15.10 
i— Utwory skrzypcowe. 15.30 — 
Aud. dla dzieci. 16.00. — Wiad

ły rozrywkowe — lok* 1®-®® 
Muzyka 1 akt. 18.55 — Kronika 
kulturalna. 19.25 — problemy nie 
mieckie — lok. 19.40 — Śpiewa 
Tussi Bjeorling — lok, 20.00 •*» 
Dziennik. 20 23 — Kronika spor
towa. 20.35 — „Ruy Blas“, słuch, 
wg. dramatu Wiktora Hugo. 
22.53 — Aktualności Wybrzeża 
— lok. 23.00 — Koncert operowy. 
23.50 — Ost. wiad.

16.05 Ulubione melodie — lok
16.50 — Pog. „Jeszcze o letnich 

■ biegunkach". 17.00 — Z cyklu 
'„Nasze sprawy“ — „stoliczku 
jnakryj sie“ — lok. 17.20 — Mu
zyka — lok. 17.30 — Zapowiedzi 

'koncertu Filh. Szczecińskiej — 
jlok. 17.40 — Dziennik Wy
brzeża — lek. 18.00 Zespo

li
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CZYTELNIK
Zamówienia i wpłaty na P)* 
numerate kwartalna .Dzien
nika Bałtyckiego“ przyjmuj? 
listonosze ' wszystkie urzędy 
oocztowe - Cena prenume
raty wynosi kwartalnie 18 zł 

Dziennik Bałtycki“ można 
nabyć we wszystkich punk- 
mrb sprzedaży dzienników 

I czasnptsm
iruk Gdańskie Zakł Grał 

Gdańsk
Zam. 2334—W-7-1278

Czy. /'' ' już
jak ułoży się 
tabela drużyn 

m ostatecznej rozprgujce 
o mistrzostuio I i lt ligi

26 sierpnia 1916 r. Specjalne Zakłady

I ł

j. We wtorek - 2t sierpnia j

{ zaczyna się ciągnienie loterii j
i Spieszcie wszyscy po szczęśliwe losy \
\ 1471-K I

OGŁOSZEHIA DROBIĘ
NIERUCHOMOŚCI

VILLĘ jednorodzinną, całą 
rolną w Poznaniu (pełen 
:omfort) sprzedam. Waru- 
,ek mieszkanie 3—4 poko- 
owe w trójmieście do za- 
niany. Pośrednicy wykłu- 
zeni. Oferty Biuro Ogło- 
zeń Poznań Swierczewskie 
o 3 dla 14190 g.

K-1570

PIANINO krzyżowe ciemne 
na metalowej płycie kupię, 
teł. 517-45. G-8731

GOSPODARKĘ do 2 ha 
przy kolei poszukuje Delke 
Wiktor, Mierzeszyn powiat 
Gdańsk P-2935

SPRZEDAM zaraz działkę 
1,26 ha 1,5 km na południe 
od Sierakowic, pow. Kartu 
zy, nadającą się pod budo
wę zabudowań. Ziemia do
syć dobra, cena wg ugody. 
Zgłoszenia. Jan Marszał
kowski, nauczyciel, Ramle- 
je, poczta Goręczyno, pow. 
Kartuzy. PG-2913

WILLĘ jednorodzinną z 
ogrodem w trójmieście 
(najchętniej Sopot) natych
miast kupię. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod ,8684“. G-8684

LOKALE
ZAMIENIĘ pokój z używał 
nośeią kuchni w Sopocie 
na pokój kawalerski lub 
taki sam w Gdańsku lub 
Wrzeszczu. Oferty kiero
wać skrytka pocztowa So
pot 43. G-8677

POKOJU w trójmieście po 
szukuje samotny. Warunki 
do omówienia. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „8707“.

G-8707

DOMEK z ogrodem wolny 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia, Batorego 8.

P-2950

KUPNO

DRZEWO, deski, okna i 
drzwi rozbiórkowe kupię. 
Gdynia, tel. 33-27.

G-8778

PIANINO kupię. Oferty z 
podaniem ceny. Biuro Ogło 
szeń „Prasa“ Gdańsk pod 
„Pianino“. G-8798

GDANSK-Wrzeszcz samo
dzielny pokój z kuchnią 
komfort w nowych blokach 
naprzeciw dworca we Wrze 
szczu zamienię na dwa po
koje z kuchnią najchętniej 
z ogrodem. Wiadomość 
Gd.-Wrzeszcz, Rutkowskie
go 37/5 godz. 8-21.

G-8741

ZAMIENIĘ w górnym So
pocie duży słoneczny po
kój z werandą szklaną, wy 
godami, wspólna kuchnia 
na dwa pokoje z kuchnią 
ewentualnie 1,5 pokoju z 
kuchnią na dogodnych wa
runkach. Rembowicz, So
pot, Wybickiego 6/5.

G-8745

STARSZY, kulturalny, sa
motny szuka pokoju przy 
rodzinie Warunki do omó
wienia. Pilne oferty: Biu- 

Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „Trasa Gdy
nia — Tczew". . G-8747

ZAMIENIĘ dwa małe poko 
je z kuchnia i ogródkiem 
na pokój z kuchnią i ła
zienką. Wrzeszcz, Wróblew 
skiego 22 od godziny 19.

P-2934

ZAMIENIĘ 4 pokojowe 
mieszkanie komfort w Gdy 
ni na dwa mieszkania, lub 
kawalerkę z wygodami na 
pokój z kuchnią, Gdynia, 
ul. Abrahama 13 (Wypoży
czalnia). P-2930

POKÖJ wspólna kuchnia, 
łazienka C. O. Wrzeszcz, 
Kochanowskiego 5 rn 2 za 
mienię na podobne na tra
sie Oliwa — Gdynia. So
bociński. G-3738

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią we Wrzeszczu na 
1 pokój z kuchnią z ogro
dem. Oferty: Biuro Ogło
szeń „Prasa" Gdańsk pod 
„8761“. G-8761

ZAMIENIĘ 5 pokoi z wygo 
darni, garażem, dwoma o- 
gródkami na dwa mieszka 
nia po 2 pokoje z wygoda
mi. ogródkami. Jedno 
mieszkanie w Gdyni, dru
gie w trójmieście, Wrzeszcz 
K. Marksa 120/6

G-87G7

PIANINA krzyżowe do re
nowacji kupuje Spółdziel 
nia Muz. „TON". Sopot, 
Stalina 798 tel. 514-45.

K-1406

POKÖJ z kuchnią zamie
nię na większe. Warunki 
d0 omówienia. Wrzeszcz, 
Dubois 37. Jaskulski.

G-8751

WÖZEK sportowy zagra
niczny na dwóch kółkach 
kupię. Sopot, ul. Chodo
wieckiego 2d.

P-2SM7

ZAMIENIĘ dwa pokoje 
kuchnię — Pruszków pod 
Warszawą (koło stacji), na 
podobne w Gdyni, tedefon: 
Warszawa 8-63-18, godzina 
13-14 K-1565

DWIE samotne pracujące 
poszukują pokoju w trój
mieście od września. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „8769“.

G-87C9

FACHOWCY mumWMi
■1IMIW—!■ ii rarnw—iuswi
10 brukarzy, 2 taraniarzy przyjmie natychmiast 
Gdańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, 
Gc.ańsk, Długa 81/83 do robót na wyjazd. Możli
wość wysokich zarobków7. Warunki do omówie
nia w sekcji kadr, pokój 19. 8728-G
Instruktora rachunkowości zatrudni od zaraz 
P. Z. G. S., Puck. Zgłoszenia przyjmuje dział 
kadr P. Z. G, S., Puck, ul. Armii Czerw. 1 nr tel. 
221. 8742-G
5 monterów samochodowych, 2 ślusarzy maszy
nowych, 1 frezera zatrudni od zaraz Wojewódz • 

■kie Przedsiębiorstwo Transportu i Sprzętu Bu
dowlanego w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Koś
ciuszki 10. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej 
w budownictwie. Przyjęcie przez Urząd Zatrud 
nienia w Gdańsku. 8743-G

NAPRAWA SPRZĘTU LE
KARSKIEGO. STRZYKA
WEK, NIKLOWANIE, SRE
BRZENIE. Ludwiko.vski 
Tadeusz, Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Grunwaldzka 87/91 wej
ście z ul. Marchlewskiego, 
tel 422-66. G-8128

ARTYKUŁY DENTY
STYCZNE, KUPNO — 
SPRZEDAŻ L. Zaczepiń- 
ska. Gdańsk-Wrzeszcz, Kon 
rada Wallenroda 1. tel. 
426-43. Na prowincje za za
liczeniem. G-8211

"VoTn r

Wykwalifikowanego krojczego na konfekcję lek
ką i ciężką zatrudni natychmiast Spółdzielnia 
Inwalidów „Wybrzeże” w Gdyni, ul. Abraha
ma 24. 8790-G

ZAMIENIĘ 4 pokojowe z 
kuchnią w Pile na '2 poko
je z kuchnią w Gdańsku, 
Gdyni tub okolicy. Oferty. 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk pod „8756“.

G-875S

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, komfort 
w Słupsku na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. 
Andrzej Piskorczyk, Tczew. 
Nowotki 2. G-8757

KRAKÓW — duży pokój z 
przynależnościami — zamie 
nię na 2 pokoje z kuchnią 
ewent, z używalnością w 
trójmieście, Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gd.ńsk 
pod „8799“. G-S793

Z GDRY

ZAMIENIĘ 2 pokoje 
kuchnią w Gdyni i 1 pokój 
z kuchnią Obłuże na 4 lub 
3 pokoje z kuchnią. Warun 
ki do omówienia. Gdynia 
Dzierżyńskiego 76/3.

P-2947

ZAMIENIĘ samodzielne 
pokoje z kuchnią i ogród
kiem

KIM Tche Jun, Wrzeszcz, 
Srebrniki 1 zgubił legity
mację PG 10152,

G-87S3

VIII. skradziono zega
rek m/ki. „Cyma" marny 
cyferblat. męski, duży. 
Wiadomość: (wy n agrodze
500 zł). Gdańsk-Orunia, Jed 
ności Robotniczej 213 c/2.

C-8796

S. 8. zgubiono zamszów 
bucik damski. Zwrot wya 
grodzę, tel. 78 godz. 
3—15, G-3788

DOKTOROAVI Ciszkiewiczo 
w i i Doktorowi Dyżewskie- 
mu za przeprowadzenie 
1 rudnej operacji, która 
przywróciła mi normalny 
stan zdrowia w wieku 77 lat 
oraz siostrom i obsłudze za 
troskliwa opieke składam 
serdeczne podziękowanie 
Leon Hoppe, G

OSOBA, która zostawiła 
pierzynę, proszona jest 
odbiór. Orunia, Małomiej
ska 31. G-8763

APARAT FOTOGRAF.
„Zorkę II“ pozostawiono 
13 bm. na ławce na Skwe
rze Kościuszki w Gdyni. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze
niem 500 zł. Różański, War 
szawa, Al, Jerozolimskie 
101. (za pobraniem poczto
wym). G-883G

SPRZEDAŻ

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO©^

Wentylatory I 
promieniowe i osiowo

dostarcza poza bilansem P. K. P. G. £ 
w ramach rezerw produkcyjnych |

o rsa z o
posiadanych silników elektrycznych. ^

Wytwórnia Wentylatorów
Chełm Wielki k. Mysłowic, 

tel. 10 i 17.
1573-K

,-owwoOöOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO<x*

RADIO nowe siedmiozakre 
sowę „Philips“ na akumu
lator i dostosowane do sa
mochodu sprzedam. Gdy
nia Orłowo. Plac Górno
śląski 15 m 1.

P-2S31

MOTOCYKL „Iż" z częścią 
ml zapasowymi sprzedam. 
Gdańsk-Wrzeszcz Batore
go 49/4 tel. 426-52.

G-8733

RADIO „Stern“ dwugłośni- 
kowe i adapter czeski 
sprzedam. Wrzeszcz, ul. 
Wiązowa 13/6.

G-8727

WÖZEK sportowy eleganc
ki sprzedam okazyjnie. So
pot, ul Chodowieckiego 
2 d I. p. P-2998

18. VIII, zgubiono zegarek 
firmy „Eioga“, na odcinku 
dworzec — przystanek tro
lejbusowy przy • ul. Czerwo 
nyeh Kosynierów. Uc~~' 
go znalazcę proszę o zwrot 
pod adres: Gdynia, ul. Mi- 
reckiego 12/1.

G-8782

12. VIII, zgubiono teczko 
damską z garderobą w -io- 
ciągu elektrycznym na tra 
sie Gdynia — Gdańsk. Pro
szę uczciwego ' znalazcę o 
zwrot za wynagrodzeń5em.

SAMOCHÓD osobowy Opel 
— Kadet stan dobry sprze 
dam. Kartuzy, Armii Czer
wonej i tel. 60.

P-236'

RADIOODBIORNIK „Phi
lips" sprzedam pilnie. Oli
wa, Polanki 71 piętro po 
szesnastej.

G-3739

, , .na. duży pokój z| Serafińska, Sopot Mai-
«liCÄ\AV.SWal"^*:_°^ylczewskieR0 2/2 tel. 520-65

G-8740nia-Grabówek, 
nów 13/36

Kalksztaj- i 
P-2945

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje 
z kuchnią, balkon, dz'ałkę. 
wygody wspólne, możność 
hodowli drobiu - wioksz- 
samodzielne możliwie z 
miejscem na garaż. Sopot. 
Czerwonej Armii 63 I p. 
2 dzwonki. P-2941

GDANSK-Wrzeszcz samo
dzielne mieszkanie 3,5 po
koju z wygodami i ogród
kiem — zamienię na 2 po
koje z kuchnią, wygodami 
1 ogrodem. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „8770“. G-8770

ZAMIENIĘ cztery pokoje z 
kuchnią, wygodami, etato
we Sopot na trzy pokoje 
kuchnia, wygodami w So
pocie. Sopot, Helska 4/2.

G-8773

ZAMIENIĘ duży pokój ze 
służbówką — komfort. So
pot, Wybickiego 39. Gło
gowscy. P~*1940

ZAMIENIĘ 2 i lieszkania 
po pokoju z kuchnia w 
centrum Gdyni na 2 poko
je z kuchnią w Gdyni. Wia 
domość: Gdynia, ul. Be
niowskiego 26 m 1. Wróbel.

P-2938

V A U K A

SIATKI ogrodzeniowe i
siatki do klatek zwierząt 
futerkowych oraz farby, 
lakiery, pokosty oferuje
firma „Gospozbyt“
Wrzeszcz Grunwaldzka 98.

G-8339

MASZYNĘ trykotarską 
„Knittax1 wraz z dodat
kiem „Talent" cena
13.000.— sprzedam.
Wrzeszcz, ul Danusi 1/9.

G-8G76

ROWER damski „Mifa" do
bry sprzedam. Gdynia Ba
bie Doły, Blok 4/HI/l. 
Cańko. P-2382

RADIO 5-lampowe tanio 
sprzedam. Wrzeszcz, Ol
szewskiego 4/2.

G-8766

RADIO ..Białoruś'' 14 lamr> 
sprzedam. Gdańsk. ul. 
Plac Wałowy 12 b m 3. Do
jazd autobusem 101.

G-8794

ANTENĘ samochodowa, 
garnitur chabrowy, szafę 
jednodrzwiową, boiler do 
wody sprzedam. Telefon 
49-65 (wieczoi’em).

P-2951

OKAZYJNIE sprzedam ład 
ną szafę biblioteczną i fis
harmonię. Sopot, Dzierżyń 
skiego 16/5 do 8 i od 19.

P-2949

SPRZEDAM tapczan, okrąg 
ly stół, 2 krzesła. Wiado
mość: Gdynia. Szenwalda
21/15 od godz. 18.

P-2946

WÖZEK głęboki, koszyko
wy, czeski sprzedam. Gdy
nia, Świętojańska 32/2a

P-2943

ROWER wyścigowy „Bał
tyk" sprzedam, Sopot, Wy
bickiego 5 m 2, w godz. 
16-20. P-2942

MOTOCYKL NSU — 350
cm, agrafkowy. stan b do
bry sprzedam. Sopot, Cey- 
nowy 12 m 6 tel 514-54.

P-2939

ANGIELSKI. niemiecki, 
włoski i inne języki. Kom 
piety dla młodzieży, doro
słych, Zapisy informacje 
Sp-nia „Impreza“ Gdańsk, 
Bogusławskiego 2 tel 
352-27 godz. 7-15 oraz klub 
„Impreza“ Gdynia, Czolgis 
tów 18 godz. 15—20.

G-873S

ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Sopocie w pobliżu dworca 
1 pokój duży z używalnoś
cią wygód, na mieszkanie 
w Elblągu — śródmieście, 
okolice dworca. Wiado- 
wość: Elbląg, Próchnicka
17/3. Godziny popołudnio
we, Jeżyńska.

F-2536

PRACA
ZATRUDNIONA pani jako 
maszynistka potrzebna na 
kilkanaście godzin tygod
niowo. Zgłoszenia: Wrzeszcz 
Pileckiego Biblioteka

G-8764

KORESPONDENCYJNE lek 
c.ie księgowości, stenogra
fii, języków. Łódź 1, skryt
ka 297. PG-2564

MOTOCYKL „Jawa“ 350 
Ogar sprzedam. Wrzeszcz, 
Partyzantów 115 Niedż- 
v/iedzki. G-S746

MOTOCYKL „Iż“ 350 sprze 
dam. Gdańsk, ul. Skotnic
ka 17/8 w godz. od 16—20.

G-8753

OKAZYJNIE do sprzeda
nia: stół, 6 krzeseł, 2 fotele 
kryte skórą, wszystko ręcz 
na rzeźba włoska oraz stół 
kuchenny duży kryty bla
chą. Wiadomość: Gdynio.
Kapitańska 6/4 godz. 15—20.

P-292S

ZEGAREK złoty frakowy 
marki szwajc. „Gruen — 
very thin“ sprzedam za 
3.000.— Tel. 518-59.

G-S759

RADIO , Stern“ dwugłośni- 
kowe sprzedam. Gdańsk 
Szczygla 21/22—3.

C-S7C"

KURSY maszynopisania 
stenografii, zapisy przyjmu 
je Stowarzyszenie Steno
grafów Maszynistek
Gdańsk, Grunwaldzka 76/78 
— Gdynia, Abrahama 8 co 
dziennie 16 30 — 19.

K-1572

LEKARSKIE

MOTOCYKL „Zündapp“ 
600 z koszem sprzedam. 
Sopot, Chopina 4 godz. 17.

G-87G8

MOTOCYKL nowy „Mińsk“ 
sprzedam. Gdańsk, Wy czół 
kowskiego 65.

G-8772

MASZYNĘ do szycia no
wą sprzedam. Kowalczuk, 
Gdańsk — Nowe Ujeścisko, 
Pana Tadeusza 39,2.

G-8774

MAGNETOFON „Eifa“ um 
wersalny sprzedam.
Gdańsk — Suchoiv'no uł. 
Mozarta 2. G-C777

PIEC centralnego ogrzewa
nia ogrodzenie żelazne z 
bramką sprzedam. Gdynia 
tel, 33-27.

G-8773

CZĘŚCI do samochodu 
Opel-Kadet i Olimpia sprze 
dam Komis Techniczny w 
Gdańsku koło Hali Targo
wej. G-8786

APARAT małoobrazkowy 
„Retina 2-A" jednowzier- 
iikowy, obiektyw Xenon 2 

sprzedam lub zamienię na 
Zorkę HI. Tel. 518- 59.

G-8759

Panu dr A. Gaszkow- 
skiemu i Panu dr B. Gaj- 
dusowi oraz pielęgniar
kom Szpitala Powiatowe
go w Starogardzie Gd. 
za okazana jak najdalej 
idąca pomoc lekarską, 
pełną serca troskliwość 
. opiekę

Ś. D.
HALINIE STILTER

w czasie Je.j ciężkiej cho
roby składa z głębi zbo
lałego serca podziękowa
nie

MATKA I RODZINA
2914-PG

BADANIE serca elektrokar 
diograficznie, Wrzeszcz, Po 
litechniczna 14 godzina
16—18. G-8501

^avlosza^c’e si® 
»Izieimiti raltvc^iin

Dnia i 
wie nasz
i tatuś

sierpnia 1956 r, v..man w ■■ •' u.o- 
najukochnńszy i najbpuy mąż

IXH WOLICKI
przeżywszy lat 33

Pogrzeb odbył się w Nisku. Msza św. za 
spokój Jego duszy odbędzie się 17 sierpnia 
o godz, 8 rano w kościele Nhjświ Marii 
Panny w Gdyni.

O czym zawiadamiają pozostałe w nie
utulonym żalu
8738-G ŻONA I CÓRECZKI
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